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Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Saunownych Prenumerato- 
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 
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W miejscu 3 zir. 60 ct. 


z przesełką poczto- 


wą w Aastryi . 4 złr. — ct. 
w cesarstwie nie- 
mieekiem 5 złr. — ct. 


Z Koła polskiego. 


Od komisyi redakcyjnej Koła poselskiego pol- 
skiego w Wiedniu, otrzymujemy następujący ko- 
munikat : 

Posiedzenie Koła poselskiego polskiego w dn. 
27 kwietnia odbyło się pod przewodnictwem za- 
stępecy prezesa posła Czerkawskiego, gdyż 
prezes Jaworski brał udział w ankiecie odbywa- 
jącej się równocześnie w ministerstwie dla Gali- 
cyi w sprawie usunięcia przeszkód i trudności w 
handlu bydłem i trzodą chlewną z Galicyi. Prze- 
wodniezący na początku posiedzenia przedstawił 
Kołu nowo przybyłego posła i członka Koła p. 
Roszkowskiego, poczem przedłożył petycye 
i pisma do Koła wystósowane. A mianowicie: 
1) telegraficzną petycyę urzędników pocz- 
towych z Galicyi, którzy powołując się na 
prośby, wniesione do Rady państwa i minister- 
stwa o polepszenie ich bytu, proszą Koło o go- 
rące poparcie ich sprawy, gdyż przy bardzo ucią- 
żliwej a skutecznej pracy, jak to ministerstwo u- 
znało, płace ich są nader niskie i rodziny ich w 
liczbie 600 pozostają w niedostatku. Petycya ta 
poparta przez posiów. Chrzanowskiego, 
Abrahamowicza, Bartoszewskiego. 
Lewakowskiego K., Zarembę i innych, 
którzy przypomnieli, że Koło już dwukrotnie zaj- 
mowało się tą sprawą. Uznając słuszność żądania, 
przekazano ją polskim członkom komisyi bud- 
żetowej z poleceniem roztrząśnięcia rzeczy i po- 
parcia tej petycyi 2) Petycyę Izby handlowej 
lwowskiej, żądającą zmian w przedłożonym 
przez rząd projekcie ustawy mającej uregulować 
taryfy przewozu osób na drogach żelaznych, a 
zmian dążących do większego a słuszniejszego 
zniżenia tych taryf; petycyę tę przekazano, po 
krótkiej dyskusyi, polskim członkom komisyi ko- 
lejowej. Izba handlowa wniosła także w tej sa- 
mej myśli podanie do ministerstwa handlu. 3) 
Petycyę ks. Kalimowiceza proboszcza w Trem- 
bowli o poparcie jego żądania o opust podatku 
gruntowego, oddało Koło swej komisyi podatko- 
wej. 4) Petycyę Wydziału lwowskiej Izby adwo- 
kackiej o utworzenie samoistnego urzędu depozy- 
towego wa Lwowie. Po rozprawach, w których 
zabierali głos posłowie: Lewakowski K., Bo- 
brzyński, Żuk Skarszewski, Madey- 
ski, przekazano te prośby członkom komisyi bud- 
Żetowej na ręce p. Bilińskiego, referenta odno- 
śnego działu budżetu. Wśród tych rozpraw przy- 
pomniano, że sprawę tę co do zasadniczego roz- 
trząśnienia, poruczono już dawniej polskim człon- 


kom komisyi prawniczej; zaś komisya budżetowa 
zastanowić się ma nad tymczasowem zaradzeniem 
złemu, może przez tymczasowe powiększenie licz- 
by urzędników. Przy dyskusyi nad tą sprawą p. 

ewakowski K. zażądał upoważnienia od Ko- 
ła przemawiania w imieniu Koła w Izbie przy 
roztrząsaniu budżetu ministerstwa sprawiedliwości 
w tej sprawie, oraz w kilka innych, tyczących 
się tegoż ministerstwa. Postanowienie co do tego 
żądania Koło odroczyło do chwili, gdy uchwalać 
będzie postępowanie swoje w Izbie przy roztrzą- 
saniu budżetu ministerstwa sprawiedliwości, co do 
którego kilku posłów pragnie wnieść różne żąe 
dania. 

Następnie przewodniczący poseł Czerka- 
wski i p. Chrzanowski zdali Kołu sprawę 
z rozmowy, którą miała w dniu 23 kwietnia 
deputacya wyprawiona przez Koło z mini- 
strem oświaty w sprawach jej poruczonych. 
Depuiacya ta, złożona z przewodniczącego Ja- 
worskiego i posłów Czerkawskiego, 
Chrzanowskiego i ks Czartoryskiego, 
zapytała się naprzód ministra: kiedy rząd spełni 
przyrzeczone uzupełnienie uniwersytetu lwowskiego 
wydziałem medycznym. Minister powtó- 
rzył dawniejsze przyrzeczenie eo do uzupełnienia 
tego uniwersytetu, lecz dodał, że zanim rząd do 
tego przystąpi, musi poprzednio zaspokoić odpo- 
wiedniemi klinikami i instytucyani potrzeby fa- 
kulietu medycznego w Krakowie. Na przedstawie- 
nie deputacji, iż to mogłoby odroczyć na bardzo 
długi czas utworzenie wydziału medycznego we 
Lwowie, bo przy postępie nauk potrzeby uniwer- 
sytetu trzeba ciągle uzupełniać, a n. p. uzupeł- 
nienie potrzeb uniwersytetu wiedeńskiego nie 
przeszkadza przecież rządowi uzupełniać uniwer- 
sytety w Grazu, Insbruku i Pradze, że przeto 
obok budowy klinik w Krakowie, można utwo- 
rzyć wydział medyczny w uniwersytecie lwo- 
wskim — zastrzegł się minister oświaty, że jego 
odpowiedzi nie należy tłumaczyć odroczeniem 
bez końca założenia wydziału medycznego we 
Lwowie, gdyż rząd przy tym zamiarze trwa, 
lecz wobec ograniczonych środków finansowych 
musi wprzód zaspokoić najnaglejsze po- 
trzeby uniwersytetu krakowskiego i poczynić 
przygotowania do założenia wydziału medycznego 
we Iwowie, a nie jest jeszeze w stanie dziś 
orzec, kiedy wydział medyczny we Lwowie otwar- 
tym będzie. 

Po przedstawieniu deputacyi ministrowi dru- 
giej sprawy, t. j pomnożenia liczby gi 
mnazyów w Galieyi i po przypomnieniu 
mu dawniejszych i teraźniejszych, a znanych żą- 
dań Koła poselskiego polskiego w tym wzglę- 
dzie, odrzekł minister: że uzupełnienie gimn. niż- 
szego w Buczaczu gimnazyum wyższem nastąpi 
wkrótce, jak się tylko ukończą układy z konwen- 
tem Bazylianów co do zapisów, które w dawnych 
czasach na tę szkołę przeznaczono. Niezadługo 
także rząd przystąpi do założenia nowego gimna- 
zyum w Podgórzu lub w Krakowie, co 
jest wszystko jedno, bo Podgórze jest prawie 
przedmieściem Krakowa, a miejscowe stosunki 
rozstrzygną w tym względzie. Gdy to nowe gi- 
mnazyum założonem zostanie, Wówczas pokaże się 
dopiero, czy jest potrzeba założenia gimnazyum 
w Nowym Targu. Co do założenia gimnazyum 
w tej części kraju, która stanowiła dawniej obwód 
Żółkiewski, rząd bada miejscowe stosunki, które 
okażą, gdzie i jaką szkołę tam należy założyć, a 
zasięgnie pod tym względem opinii rady szkolnej 
krajowej. Następnie deputacya przedstawiła, że 
jest obecnie do rozporządzenia 75.000 złr., po- 
wstałe z zapisu ojca posła Rosenstocka, na zało- 
żenie gimnazjum w Skałacie. co minister 
powziął do wiadomości. Co do żądania przemiany 
szkoły niższej realnej w Tarnopolu na szkołę 
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przemysłową, musi minisierstwo zasięgnąć opinii 
kraj. komisyi przemysłowej, a sprawa ta także 
zapewne poruszouą będzie na posiedzeniu cen- 
tralnej kom. przemysłowi, Co do żądania po- 


większenia zasiłków z skarbu państwa dla szkół 
przemysłowych uzupełniających i fachowych w 
Galicyi, minister oświadczył, iż już asygnował 
ponad budżet tegoroczmy 2000 złr. dla szkół 
przemysłowych fachowyeł w Porembie i Krośnie, 
zaś przyrzekł powiększyć zasiłki ze skarbu pań- 
siwa na szkoły przemysbwe w Galicyi ne rok 
b. jeszcze o 7.000 złr., ale uprasza, ażeby pozo- 
stawiono ministerstwu sposób, w jaki powiększe- 
nie to nastąpi: czy to kredytem dodatkowym, 
czy to z oszczędności, któremi samo minister- 
stwo oświaty rozporządzać może. Co się tyczy 
budowy gmachów na odpowiednie pomieszczenie 
w Krakowie trzeciego gimnazyum i szkoły real- 
nej, minister oświadczył, iż sprawę tę jeszcze w 
marcu ministerstwo oświaty przychylnie załatwi- 
ło, plany zatwierdziło i ofertę krak. kasy oszczę- 
dności przyjęło, jak o tem już dawniej członków de- 
putacyi zawiadomił, a owa ta przeszła pod 
rozwagę ministerstwa skarbu; co się zaś tyczy 
budowy gmachu dla pomieszczenia gimnazyum w 
Przemyślu, minister oświadczył, iż to w r. b. 
przygotowane a w r. przyszłym zapewne wyko- 
nanem zostanie. 

Wreszcie Koło przystąpiło do obrad nad po- 
stępowaniem swojem przy rozprawach w Izbie 
poselskiej nad dalszym działem budżetu, tj. nad 
budżetem ministerstwa skarbu. P. Abrahamo- 
wiez oświadczył, że pragnie zabrać głos w i- 
mieniu posłów polskich przy dziale podatków 
bezpośrednich i przedstawił, w jakiej myśli i kie- 
runku zamierza przemawiać. Mianowicie chce 
przedstawić, ;że ponieważ jest teraz w budżecie 
pewna przewyżka dochodów nad wydatki, nale- 
żałoby przystąpić do reformy podatków bezpo- 
średnich i przedewszystkiem obniżyć podatek 
gruntowy, nie cały, ale podatek z roli ornej, a 
prócz tego obniżyć podatek zarobkowy. Rozwinę- 
ły się uad tym przedmiotem dłuższe rozprawy, 
w których zabierali głos posłowie: Piniński, 
wnosząc, aby przemawiać przy dziale wydatków 
na centralny zarząd dla poruszenia sprawy o re- 
formie opodatkowania spirytusu; p. Cieński, 
proponując, domagać się reformy rozporządzeń o 
wymiarze nałeżytości; př Oąuykowski Wł, 
twierdząc, że bez radykalnej reformy podatku 
gruntowego jest niepodobieństwem zaprowadzenie 
podatku osobisto-dochodowego. Dalej w sprawie 
reformy podatków bezpośrednich przemawiali po- 
słowie: Niemczynowski, Żuk Skarsze- 
wski, Chrzanowski, Madeyski, Orze: 
chowski, Czaykowski Alf, Rosenstock, 
Lewakowski. Powzięcie uchwał odroczono do 
przyszłego posiedzenia. 


Mowa posła dra Tadensza Ratowskiego 


w Sprawie przymusu asekuracyjnego 
i regulacyi rzek w Galieyi, 


wypowiedziana w Radzie państwa dnia 22 kwie- 
tma b. r. 


Tegoroczna sesya parlamentarna nie obfitowała 
w mowy posłów polskich, którzy dość rzadko 
głos zabierali; niepewność sytuacyi parlamentar- 
nej i kwestye politycznej natury, zajmujące w pier- 
wszym rzędzie Izbę poselską w tym czasie, 
a obce przeważnie dla interesów kraju naszego, 
tłomaczą poniekąd to oszczędzanie się rzeczników 
Koła polskiego. Wobec tego z przyjemaością po- 
witaliśmy mowę posła Rutowskiego, wygło- 


szoną przy rozprawie budżetowej dnia 22 t. m. 
w sprawach wielkiej dla kraju naszego doniosło- 
ści, jakiemi są bezsprzecznie: przymus asekura- 
cyjny i regulacya rzek, sprawy, które zajmują 
nasz Sejm krajowy od lat tylu i nie mogą do- 
czekać się od rządu załatwienia. 

Mowa posia Rutowskiego nabiera tem wię- 
kszego znaczenia, że prezydent ministrów hr. 
Taaffe dał na nią dość długą i wyczerpującą 


tłomaczeniu wedle protokółu 
Izby poselskiej. 

Poseł Rutowski rzekł: 

Nie łatwą zaiste jest rzeczą w Austryi znaleść 
pole, na któremby bez jakiegokolwiek pośredni- 
ctwa, bez pedagogów pojednania i ugody już 
z góry taka panowała harmonia co do potrzęb, 
zapatrywań i postulatów, jak na tem polu, Ra 
którebym zaprosić chciał wysoką Izbę, na polu 
spraw dotyczących ubezpieczeń. Pole to niestety 
jedno z najbardziej zaniedbanych, a to, co dzisiaj 
przedstawić cheę wysokiej Izbie, należy do naj- 
smutniejszych stron stosunków naszych. Jedność, 
panująca w uznaniu tego anormalnego stanu, jest 
powszechną. Weźcie pod rozwagę, moi panowie, 
uchwały wszystkich Sejmów krajowych od jezio 
ra bodeńskiego do granicy rumuńskiej, a znajdziecie 
zgodność poglądów, jak w niewielu może innych 
kwestyach. Potrzebę reformy stosunków na polu 
ubezpieczenia stanowczo użnano, a pomimo tego 
przechodzą lata i lat dziesiątki, a do koniecznej 
reformy się nie przystępuje. To zapatrywanie 
moje pozwolę sobie kilku objaśnić cyframi. 

Pomimo wszelkich postępów, jakie poczyniła 
Austrya, należy to państwo do owych państw na 
kontynencie europejskim, w których ubezpieczenie 
od szkód elementarnych bardzo niedostatecznie 
jest rozszerzone. Reformy są tutaj tak potrzebne, 
jak w żadnym innym zakresie. Rozpatrzcie się 
panowie w stosunkach, a dowiecie się, że w Au- 
stryi w dziesięcioleciu, kończącem się w roku 
1884, poszło 180 mil. złr. z dymem. Rocznie 
przeszło 20 milionów idzie z dymem i zamienia 
się w popiół A jakże się ma rzecz z ubezpie- 
czeniami ? 

Pomimo postępów oświaty, pomimo propagan- 
dy szkoły ludowej, tylu Towarzystw ku szerzeniu 
umiejętności realnych, pomimw nadzwyczaj ruchli- 
wej propagandy prywatnych Towarzystw ubez- 
pieczeń, widzicie panowie majsmutniejszy stap 
rzeczy. Jeśli panowie przeciętną cyfrę w całem 
państwie weźmiecie na uwagę. to znajdziecie, że 
z budynków dotkniętych pożarem w  Austryi 
w roku 1877 tylko 56%, w roku 1878 tylko 
58%, w roku 1879 tylko 61% it. d., w roku 
1884, z którego pochodzą ostathie cyfry staty- 
styki państwowej, 59% było zabezpieczonych, 
tak że z 200 milionów, które w tym czasie z dy- 
mem poszły, zaledwie 107 do 110 milionów by- 
ło zabezpieczonych; można więe przyjąć. że ko 
ło 110 milionów ubyło bez odszkodowania dla 
stanu ekonomicznego królestw i krajów. 

A ten stosunek budynków, dotkniętych poża- 
rem, do ubezpieczonych okazuje się jeszcze wzglę- 
dnie dobrym, gdy się zbada w przeciwstawieniu 
do niego stosunek wartości szkody do odszkodo- 
wania. Zakłady ubezpieczeń w całem państwie 
zwróciły w r. 1877 tylko 35%, w r. 1878 434%, 
w r. 1879 44%, w r. 1880 46%, w r. 1884 
51%. Są to cyfry przeciętne. Chege jednak dojść 
do tych wyników przeciętnych, musicie panowie 
odliczyć te kraje, które w oświecie rzeczy wiście 
postąpiły o tyle, że rozumią najzupełniej dobro- 
dziejstwo oświaty, 8 eo się tyczy rozszerzenia 
ubezpieczeń, postępują na czele krajów. Musicie 
panowie wziąć w rachubę i te także kraje, gdzie 
ubezpieczenie stoi poniżej cyfry przeciętnej. Do 
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tych należy cały szereg krajów, a między niemi 
największe w monarchii. 

Muszę z góry przyznać, że kraj, który tu re- 
prezentować mam zaszczyt, do tych się zalicza, 
w których rozpowszechnienie ubezpieczeń bardzo 
nisko stoi, jeśli nie najniżej, gdyż są jeszcze nie- 
które kraje, które w skali powszechnej jeszcze 
poza tym krajem stoją. 

Od r. 1870 do 1884 zniszczonych zostało w 


odpowiedź. Mowę posła Rutowskiego wraz z od- | Galicyi 79.000 budynków; w samym zaś r. 1886 
powiedzią hr. Taaffego podajemy w dosłownem |nawet 10.000 budynków. Porównajmy tę cyfrę 
stenograficznegu |z cyfrą całego państwa, a okaże się, że przeszło 


50% wszysikich budynków, zniszezonych w Au- 
stryi przez ogień, przypada na Galieyę. 

Przez te nieszczęśliwe wypadki, które z roku 
na rok się powtarzają, zniszczonych zostało w cią- 
gu tych lat przeszło 60 milionów. Z tego było 
zaledwo 30 do 35% zabezpieczone, a więc pra- 
wie 40 milionów poszło z dymem, których na 
żadnej drodze dla dobrobytu, dla majątku kraju 
uratować nie było można. Fe smutne stosunki 
mego kraju i innych krajów Ausiryi ukazują się 
w jeszcze ciemniejszem świetle, gdy je porówna- 
my ze stosunkami innych krajów. 

Przypatrzmy się sąsiednim krajom Europy środ- 
kowej, Niemcom i Szwajcary, Przez opatrzną 
administracyę, przez nA CEA RYŚ stałej formy 
organizacyjnej, przez publiezno-prawne uregulowa- 
nie ubezpieczeń, przez zaprowadzenie przymusu 
asekuracyjnego, wytworzono tam już od pół wie- 
ku stosunki, na które cały cywilizowany świat z za- 
zdrością spoglądać musi. Niemczech, w Szwaj- 
caryi, gdzie przymus ten zaprowadzono, nie pra- 
wie nie ginie dla dotkniętych nieszczęściem; pra- 
wie wszystko jest zabezpieczone, wszystko się 
zwraca, a pewność posiadania, możliwość odbudo- 
wania się, kredytu, pewność siły podatkowej utrzy- 
muje się przez to na takim stopniu, jak w żadnym 
innym kraju. 

Instytucye, pochodzące z ezasów absolutyzmu, 
a które naszych czasów sięgają, utrzymały się 
w biegu czasu. p 

Nastały prądy liberalne, wrogie każdej inge- 
rencyj państwowej, lecz nie naruszyły wcale 
tych instytucyj. Przyszły czasy, w których insty- 
tucye, mające w sobię rzeczywiście wiele żŻycio- 
dajnych zarodów, rzucono do składu wspomnień 
historycznych; naturalnie musi się później nie- 
które z tych instytucyj do nowego powołać ty- 
cia. Ta instytucya przymusu asekuracyjnego jednak 
utrzymała się aż dotąd w krajach skandynawskich, 
w Szwajearyj, w całych Niemczech. 

Jakie rezultaty przez to osiągnięto? Pokazało 
się, że przez przymus asekuracyjny tylko od o- 
gnia, dla ludności na wszystkich polaca tworzą- 
cych kapitał instytucyi, jak nie mniej we wszyst- 
kich gałęziach ubezpieczeń, wykształcono siłę wy- 
twarzającą kapitał i że w krajach tych rozwinęły 
się te zalety ekonomiczne do wysokości, na jakiej 
nie prędko gdzieś na świecie się znajdą. 

Stosunki w krajach austryackich jyż òd latwiełu u- 
znano za potrzebujące reformy, a możę od sześciu lub 
ośmiu lat spostrzegać się daje wewszystkich krajach, 
we wszystkich sejmach krajowych wielka ruchliwość, 
od lat uchwalane bywają projekta ustawodawcze 
z odnośnemi żądaniami do rządu, nie doprowa- 
dziły one jednak do żadnego rezultatu. wię- 
kszej części krajów uznano potrzebę wzmianko- 
wanych reform i instytucyi, wiele potrzebnych 
prac przygotowawczych spełniono, tergz przy- 
chodzi kolej na rząd centralny, aby tym życze- 
niom i postulatom, postawiónym państwu unisono 
przez wszystkie kraje, zadość uczynić. 

Nie przytoczę tu Wysokiej Izbie wszystkich 
poszczególnych krajów. W krajach alpejskich, 
tak samo jak w sudeckich i karpackich, panuje 
zgoda najzupełniejsza. Przypatrzywszy się uchwa- 
łom sejmowym, znajdziecie panowie, że n. p. na 
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Sierota. Powieść przez Floryana. Z 8 
drzeworytami. Poznań, drukiem i nakładem Ja- 
rosława Leitgebra, 1888. — W małej 8-ce, 
str. 76. =. 

Kubuś, syn ubogiego wyrobnika, po śmierci 
rodziców z konieczności przyjmuje służbę w szyn- 
ku żydowskim, a następnie daje się nawet wcią- 
gnąć do szajki młodych złodziei. Ale pomimo 
tak gorszącego otoczenia nie schodzi z drogi ucz- 
ciwości, dzięki szlachetnym zasadom, wpojonym 
mu przez rodziców, jako też wpływowi osób za- 
enych, którzy z radą rozumną i pomocą zawsze 
pojawiają się w chwili stanowczej. Za ich stara- 
niem uwolniwszy się od takiego towarzystwa, 
pracuje Kubuś pilnie i uczciwie, naprzód jako 
terminator i ezeladnik, a następnie jako majster 
stolarski, w końcu zaś dobija się nawet szczęścia 
i zamożności. 

Powiastka ta odznacza się wprawdzie szlache- 
tną tendencyą, grzeszy jednak nader przesadnym 
sentymentalizmem, a uadto zawiera cały szereg 
epizodów, w wysokim stopniu nieprawdopodo- 
bnych. 

Siedm powiastek z życia ludu wiej- 
skiego. (Dowcipne lekarstwo. Kobiece rządy. 
Wojtuś, jakich mało. Dwie wioski, Szkodliwe le- 


ki. Urocze oczy. Strach złapany). Wydanie dru- 
gie. Poznań, drukiem i nakładem Jarosł. Leitge- 
bra, 1888, — W 16-ce, str. 130. 7 

Jest to zbiór powiastek, wyjętych z pism Wój- 
cickiego, Grajnerta, Gregorowicza i innyen. — 
W opowiadaniach tych, skreślonych nader przy- 
stępnie i ze znajomością ludu polskiego, zwai- 
czają ich autorowie różne przywary i nałogi wło- 
ścian naszych. Na szezególną Uwagę zasługuje 
druga z tych powiastek, w sposób humorystyczny 
przedstawiająca parobczaka, który wrociwszy z woj- 
ska pruskiego, usiłuje wyższość swą okazywać za 
pomocą manier żołnierskich i mięszania słów i 
zwrotów niemieckich. Typy tego rodzaju I U nas 
niestety nie są rzadkością. 

Arcydzieło organisty. Powieść Józefa 
Dzierzkowskiego (w skróceniu). Z10drze- 
worytami. Poznań, drukiem i nakładem Jarosła- 
wa Leitgebra, 1888. W 16-ce, str. 75. 

Do najlepszych szkiców Józefa Dzierzkowskie- 
go należy obrazek niniejszy. Ze względu na treść 
jego 1 szlachetną tendencyę uważamy ponowne 
wydanie tej powiastki jako nader pożądany na- 
Be dla naszych biblioteczek i czytelni ludo- 
wych. 

Dzieje narodu polskiego, w krótkości i 
przystępnie streszczone dla dzieci ludu polskie- 
go przez Wielkopolankę (Wandę z Szy- 
mańskich Reichsteinowa). Poznań, nakładem księ- 
garni A. Cybulskiego, 1889. W 16 ce, str. 143. 

Jedną z wspólnych cech popularnych opowia- 
dań z dziejów polskich jest zupełna nieznajomość 
badań nowszych, które w tak wysokim stopniu 
zmieniły wiele z dawniejszych wiadomości i po- 
glądów. Wadą tą odznacza się także dziełko p- 
Reichsteinowej, zresztą będące tylko skróceniem 


lub parafrazą „Dziejów“ Chociszewskiego, albo 
też innych podręczników. a p" 

Pięć powieści dla ludu. Napisała księżna 
Marya Czartoryska. Poznań, nakładem J. 
Chociszewskiego, 1889. — W 16-ce, str. 48. 

W pięciu powiastkach, osnutych na tle ludo- 
wem, wykazuje autorka, że ludzi zacnych prę- 
dzej lub później, lecz prawie z wszelką pewno- 
ścią nie minie nagroda zasłużona. 

Opowiadania te, skreślone stylem łatwym idla 
ludu zrozumiałym, częstokroć rażą jednak tonem 
moralizującym i kaznodziejskim. 

Legendy różnych autorów. Zebrał dla 
ludu i młodzieży Jan Tworzymir. Ozdobio- 
ne 30 drzeworytami. W Poznaniu, nakładem i 
drukiem Jaros}. Leitgebra. — W 8-ce, str. 200. 

Jest to zbiór legend, ułożonych wierszem lub 
prozą przez Odyńca, Siemieńskiego, Byrokomlę, 
Górezyńskiego, Hołowińskiego, Antoniewicza i in- 
nych. Na pierwszej stronicy podaje wydawca pa- 
rę uwag o istocie legendy, które jednak uajzu- 
pełniej s} niewystarczające. Wcale udatne drze- 
woryty podnoszą do pewnego stopnia wartość 
tego dziełka. 

Dziwne przygody chiopa Urbana Dłu- 
gonosa, opowiedziane dla zabawy przez Fi- 
glarskiego. Poznań, 1889. Nakładem księgar- 
ni Ludowej J. Chociszewskiego.— W małej 16-ce, 
str. 59. 

Bohaterem tej powiastki jest chłop facecyonat, 
nader podobny do starszego swego brata szlach- 
cica, z tą jednak różnicą, że przy odmiennym 
zakresie wyobrażeń, także treść jego zmyśleń jest 
nieco odmienną. Opowiada on o figlach, spłata- 
nych żydom, o podróżach po Turcyi i Niemczech, 
przygodach wojennych i myśliwskich i t. p. Ca- 


ła książeczka napisana w sposób ożywiony i zaj- 
mujący, opowiadania zaś Długonosa odznaczają 
się humorem, a niekiedy nawet głębszą tenden- 
cyą. Jednak pomimo nader jasnego sposobu 
przedstawienia myśl ich właściwa nie dla wszy- 
stkich włościan w Galicyi należycie będzie przy- 
stępną. 

O strachach. Kilka ciekawych opowiadań 
zebrał ku nauce i rozrywce Jan Tworzymir. 
Poznań, drukiem i nakładem Jarosł. Leitgebra, 
1889. — W małej 8-ce. str. 80. 

Na czele tej książeczki podaje _sutor pogadan- 
kę naukową, tłómaczącą, jak powstają złudzenia 
zmysłów naszych, a mianowicie wzroku i słuchu, 
w jaki sposób można je sztucznie wywoływać, 
wreszcie wiele w związku z niemi będących zja- 
wisk natury. Podobnież wyjaśnia, jak tworzą się 
sny fantastyczne, zwykle uważane przez lud nasz 
jako zapowiedź przyszłych klęsk i nieszczęść. 
Wykład jasuy i urozmaicony opowieścią poszeze- 
gólnych wypadków, skreślonych w sposób nader 
ożywiony, świadczy o prawdziwym talencie pi- 
sarskim autora. 

W drugiej części tej książki znajdujemy siedm 
opowiadań, wyjętych z pism Wilczyńskiego, Lej! 
i innych, a dowodzących, jak dalece mylną jest 
zahobonna wiara w strachy i upiory. 

Zbójcy. Kilka ciekawych opowiadań zebrał 
Jan Tworzymir. Z trzema obrazkami. Po- 
znań, drukiem i nakładem Jarosł. Leitgebra, 1889, 
W małej 8-ce, str. 88. 

W szeregu opowiadań kreśli autor wyprawy 
zbójeckie i sztuczki przeróżne głośniejszych opry- 
szków, a mianowicie obydwóch Doboszów, Jano- 
szczyka, Stefana Żółtego . Hrudynhopa i innych. 
Sposób przedstawienia bardzo zajmujący, s język 


czysty i dla ludu przystępny, jednak rzecz sama 
najzupełniej pozbawiona głębszej waztości. 

Polski Sowizdrzał, oraz zbiór śmieszaych 
i dowcipnych powiastek, historyj, anegdot etc. 
Zebrał Józef Chociszewski, Czwarte wy- 
danie przerobione i wielu rycinami ozdebione. 
W Poznaniu, drukiem i nakładem Jarosł. Leit- 
gebra, 1889. W małej 8-ee, str. 79. 

Pół kopy wesołych opowiadań. Zebrał 

J. Ch. Poznań, nakładem J. Chociszewskiego , 
1889. W 16-ce, str. 62. 
_ Jak wiadomo, lud masz bardzo chętnie czyta 
rzeczy humorystyczne. W formie tej, jako dla 
włościan naszych nader ponętnej, bardzo skute- 
cznie można toż wpływać na ich waosobienie, 
leczyć z przesądów i zabobonów, a rozszerzać 
zdrowe pojęcia 1 zasady, P. Chociszewski, jako 
wytrawny Znawca swych czytelników nie pomi- 
ng? więć 1 tego sposobu kształcenia ich umysłów 
i rozwijania pojęć morąłnych. Szezególnie| pier- 
wsze z tych dziełek zawiera wiele opowiadań nie 
tylko prawdziwie humorystycznych, ale nadto na- 
der użyteczną odznaczających się tendency% 

Zarys dziejów Polski porozbiorowej, 
z dodaniem najważniejszych wiadomości z litera- 
tury j geografii polskiej. Wydanie ozdebione ry- 
cinami i mapą Polski. Poznań, nakładem K. Ko- 
złowskiego, 1890. — W małej 8-ce, str. 287. 

Do najużyteczniejszych książek ludo- 
wych, wydanych w latach ostatuich należy „Za- 
rys* niniejszy, obejmujący dzieje Polski od wstą- 
pienia na tron Stanisława Augusta aż do naszych 
czasów, Sposób przedstawienia, nader jasny i zaj- 
mujący, świadczy niewątpliwie. że dziełko to mu- 
siał skreślić bardzo wytrawny znąwca publikacyj 
iego rodzaju. 


2 Nr. 100. 


NOWA REFORMA. 


Śląsku już od r. 1879 obradowano nad tem i że 
doprowadzono tam do powzięcia uchwały, że ko- 
niecznym jest przymus asekuracyjny i zaprowa- 
dzenie publicznego zakładu asekuracyjnego. 

Przypatrzmy się Morawom. Już w roku 1884 
uchwalił sejm morawski zawezwać Wydział kra- 
jowy do wykonania odnośnego projektu do usta- 
wy. W następnym roku zwrócił się Wydział kra- 
jowy do wszystkich krajów Europy, w których 
instytucyę tę zaprowadzono i wystąpił przed Sej- 
mem w roku następnym z wielkim materyałem. 
Zwrócono się do rządu, ale niestety, rząd kwe- 
styi tego projektu nie rozstrzygnął W pierwszych 
latach panuje jeszeze prywatno-ekonomiczne i li- 
beralne pojęcie, tak, że o zaprowadzeniu jakie- 
goś przymusu mowy nie ma. Lecz już w nastę- 
pnych latach przeważa inny kierunek i widzimy 
w tym kierunku cały szereg uchwał i szereg oso- 
bistości, należących z pewnością do najliberalniej- 
szych, które oświadczają się za ideą wprowadze- 
nia asekuracyi przymusowej. 

Najpierw dojrzała ta sprawa w krajach alpej- 
skich. W małym kraiku nad jeziorem bodeńskiem 
w ziemi przedarulanskiej, przyszło nawet do wy- 
pracowania odnośnej ustawy. Możnaby jednak po- 
wiedzieć: Ten mały kraik nad Arulą jest za bli- 
skim Szwajcaryi, możnaby go uważać za jej kan- 
ton, który przejął te idee od bliskiej Szwajcaryi. 
Przypatrzywszy się jednak następnie innyla kra- 
jom, znajdziecie panowie, że we wszystkich do- 
tknięto conajmniej wzmiankowanych idei, w wię- 
kszej ich części powitano je jak najlepiej, a w 
wielu przyszło do wypracowania projektów. 

(C. d. n.) 
-RAARD - 


Sprawy krajowe. 


Lwów, 29 kwietnia. 
(2 Wydziału krajowego: Pożyczki s funduszu 
prsemysłowego; busewrotne zasiłki na cele drogo 
we; stypendyum fundacyi „Franciszka Steczko- 
wskiego*, — Sumkcya poboru opłat mytniczych.) 

Wydział krajowy przyznał z krajowego fundu- 
szu przemysłowego następujące 3% pożyczki: 

Kazimierzowi Ohodzińskiemu: właścicielo- 
wi zakładu artystycznego rzeźby kościelnej w 
Krakowie, w kwocie 3000 złr, zwrotną w 20 
ratach kwartalnych, licząc od 1 stycznia 1891 r. 
Stowarzyszeniu stolarzy w Stanisławowie, 
w kwocie 2000 złr, zwrotną w 20 ratach kwar- 
talnych, licząc od 1 stycznia 1891 r.; Henrykowi 
Rosenbuschowi, właścicielowi zakładu gal- 
wanicznego we Lwowie, w kwocie 2000  złr., 
zwrotną w 8 ratach kwartalnych, licząc od 1 sty- 
cznia 1891. 

Wydział krajowy postanowił udzielić tytułem 
bezzwrotnych zasiłków na cele drogowe: 

Wydziałowi powiatowemu w Brzesku na bu- 
dowę drogi gminqej Surzelee Małe, Ujście Solne 
1500 złr., Wydziałowi powiatowemu w Mości 
skach na rekoustrukcyę drogi gminnej Rudki- 
Jaworów 1000 złr., Wydziałowi powiaiowemu w 
Nisku ma budowę drogi gminnej Rudnik-Ula- 
nów-Nisko 3000 złr. Wydział krajowy udzielił 
dalej z funduszu krajowego zasiłek w kwocie 
100 złr. na ręce Kazimierza Bruchnalskie- 
go, kierownika szkoły Ślusarskiej w SŚwią- 
tnikach, na koszta udziału spółki ślusarskiej 
w Świątnikach w wystawie rolniczo-leśnej w Wie- 
dniu. Równocześnie polecił Wydział krajowy wy- 
stawę wyrobów świątnickich opiece hr. Włodzi- 
mierza Dzieduszyckiego, jako komisarza ministe- 
ryalnego wystawy rolniczo leśnej i głównego o- 
rędownika działu przemysłu domowego galicyj- 
skiego na tejże wystawie. 

Z fundacyi „Franciszka Steczkowskie- 
go z Jasła“, weszłej obecnie w życie, nadał 
Wydział krajowy stypendyum o rocznych 100 złr. 
na r. 1890, Józefowi Bębnowi, uczniowi szkoły 
zawodowej dla nauki tkactwa w Krośnie, z za- 
strzeżeniem, że stypendyum to może być prze- 
dłużone na dalsze dwa lata, jeśli wydoskonalenie 
się stypendysty w obranym zawodzie będzie tego 
wymagało i jeśli wykaże dobre postępy w na- 
uce. 

Cesarz sankcyouował uchwały sej- 
mowe, któremi zezwolono na pobór opłat my- 
tniczych : 

Gminie w Mizuniu od dwóch mostów na 
rzece Mizuńce w Mizuniu; gminie wspólnie z 
obszarem dworskim w Rychcieach od mostu 
na rzece Bar, czyli Zbiór, w Rychciach ; obszaro- 
wi dworskiemu w Szezurowicach od prze- 
wozu na rzece Styr w Szezurowicach ; obszarowi 
dworskiemu w Niedarach od przewozu na 
Rabie pod Ujściem Solnem ; obszarowi dworskie- 
mu w Wiątrzychowicach od przewozu na 
rzece Dunajcu pod Wietrzychowicami; obszarowi 
dworskiemu ordyRaeyi łańcuckiej od prze- 
wozu na rzece Wisłoku w Gniewczynie łańcu- 
ckiej; obszarowi dworskiemu ordynacyi łańcue- 
kiej od przewozu na rzece Wisłoka w Czarnej; 
obszarowi dworskiemu ordynacyi łańcuckiej od 
przewozu na rzece Wisłoku w Białobrzegach; ob- 
szarowi dworskiemu  ordynacyi łańeuekiej od 
przewozu na rzece Wisłoku w Budach łańcuc- 
kich. 

Natomiast odmówiono sankcji uchwale sej- 
mowej, którą zezwolono na pobór opłat obszaro- 
wi dworskiemu w Gniewczynie trynieckiej 
od przewozu na rzece Wisłoku w Gniewczynie 
trynieckiej. 


Korssgonsicya Nowej Baforny 


Wiereń, 29 kwietnia. 
($) W obee wysoko falującego ruchu robotni- 
_ czego, mało stosunkowo zwraca opinia publiczna 
uwagi na obrady Izby poselskiej. W innych cza- 
h byłoby niezawodnie oświadczenie sprawozda- 
wef „dr. Bobrzyńskiego o szkole wyznaniowej 


sprawa niemałe wrażenie, chociaż to oświadcze- 
nie jest W pierwszym rzędzie oblieczonem na u- 
spokojenie kałów w myśl chwilowej takty- 


cznej polityki który urzędowo mówi, że 
sprawa szkolna, 4 szkoły wyznaniowej została 
tylko odroczoną do jmgni Oświadczenie takie nie 
ma atoli znaczenia politycznego, ponieważ poło- 
żenie wewnętrzne jest obbepie tego rodzaju, że 
o uchwaleniu wyznaniowości nękół ludowych na 
seryo mowy być nie może. Koło pełąkje, jak z wia- 


i, 


rygodnego źródła doniosła tutejsza Reichs-Corres- 
pomdens, obstaje przy tem, żeby sprawa indemni- 
zacyjna była w bieżącej sesyi załatwioną. Jeżeli 
Koło będzie się tego energicznie domagało, nie 
można wątpić, że rząd żądaniu zadość uczyni. — 
Tym sposobem przedłużyłaby się nieco Sesyu par- 
lamentarna, mianowicie do 14 maja. ! 

Pomiędzy ministrem handlu margrabią Ba- 
quehemem a ministrem oświaty, bar. Gaut- 
schem wybuchł spór osobisty, który rozmaite o- 
sobistości wpływowe starały się — dotychezas 
napróżno — załatwić. Spodziewać się atoli nale- 
ży, że powaśnieni ministrowie, należący nadto do 
jednego obozu politycznego, pogodzą się ze so- 
bą i że z tego powodu nie przyjdzie do częścio- 
wego przesilenia ministeryalnego. 

Tutejszy komitet ratunkowy dla Galieyi spro- 
wadza do Wiednia chór śpiewaków-chłopów z 
Bierzanowa, którzy wezmą udział w wielkim kon- 
cercie na rzecz dotkniętych niedostatkiem w Ga- 
lieyi, jaki ma się odbyć 9 maja przy współudzia- 
le pierwszorzędnych sił artystycznych w wielkiej 
sali towarzystwa muzycznego (Musikvereinu). — 
Mówiąc o akcyi ratunkowej zaznaczyć muszę, że 
w tutejszej polskiej kolonii panuje wielkie obu- 
rzenie na Czas, z powodu niczem nie uzasadnio- 
nych insynuacyj, jakiemi korespondent wiedeński 
obrzuca tutejszy komitet ratunkowy dla Galicji. 

Prezydent dr. Smolka zawsze jeszcze chory. 
Osłabienie ogólne trwa, co ze względu na wiek 
sędziwy pacyenta poczyna poniekąd budzić pe- 
wne obawy. Zdaje się, że powodu choroby szu- 
kać należy w zbytniem natężaniu się przy pełnieniu 
obowiązków prezydyalnych. Dr. Smolka bowiem 
był w ostatnich czasach zajętym bez przerwy od 
godziny często 7 z rana do 5 po południu. Na 
męża tak sędziwego jest to bez wątpienia za du- 
żo pracy. Dodać do tego należy, że w sali o- 
brad i na kurytarzach parlamentu wentylacya nie- 
szczególna, a powietrze głównie, z powodu opa- 
lania Meissnerowskiego jeszcze gorsze. Syn pre- 
zydenta, profesor Stanisław Smolka, bawi przy 
łożu chorego ojca. 


a i 


Zgromadzenie czeladników i pomocników rękodziel- 
niczych w Krakowie. 


Kraków, 30 kwietnia. 

W sali cechu rzeźników wezoraj o godzinie 7 
wieczorem odbyło się zgromadzenie czeladników 
i pomocników rękodzielniezych krakowskich, zwo- 
łane przez grono czeladników stolarskich. Na 
zgromadzenie to oprócz przedstawiciela władzy 
politycznej komisarza p. Jitnera, przybył refe- 
rent spraw przeinysłowych w magistracie radca 
p. Szymkiewicz, radca magistratu p. Turnau, se- 
kretarz prezydyum magistratu p. Kosiński i gro- 
no urzędników magistratu, pełniących obowiązki 
komisarzy poszczególnych stowarzyszeń przemy- 
słowych. — Zebranie było bardzo liczne, a wśród 
obecnych na sali znalazło się wielu pp. majstrów 
i pracodawców, którzy —, jak nas sami informo- 
wali — nie przyszli na salę dobrowolnie, lecz 
zaproszeni zostali do przybycia przez miejscową 
policyę. 

Zagaił zebranie, jako gospodarz lokalu, starszy 
cechu rzeżników, radca miejski p. Stanisław Ar- 
mółowicz prośbą do zebranych, aby obrady odr 
bywały się poważnie i ze spokojem. — Pierwszy 
zabrał głos p. Wilhelm Miller, pomocnik stolar- 
ski i oświadczył, iż w porozumieniu z kolegami 
obradować chce nad zmianami w dotychczaso- 
wych warunkach bytu pomocników rękodzielni- 
czych. Postulaty wygłoszone przez p. Millera ja- 
ko substrat do obrad obejmowały : 

1) Oznaczenie jako maximum dziesięciogodzin- 
nej pracy dziennej (kilku z zebranych okrzykami 
oświadezało się za ośmiogodzinną pracą). 

2) Oznaczenie minimalnego wynagrodzenia dła 
czeladzi na 8 złr. tygodniowo i unormowanie 
liczby terminatorów i praktykantów w ten spo- 
sób, aby Żaden z majstrów i pryncypałów nie 
mógł przyjmować więcej jak połowę uczniów w 
stosunku do liczby czeladników, to jest, iż maj- 
ster, w którego warsztacie zajętych jest np. 8 
czeladników, może trzymać tylko 4 prakty- 
kantów. 

3) Zniesienie zupełne pracy akordowej i połą- 
czonego z nią wynagrodzenia od sztuki. ) 

Po przemówieniu tem rozpoczęły się pytania, 
kto zwołał zgromadzenie, w czyje:u imieniu — 
wyrzuty, iż nie zawiadomiono z góry, nad czem 
mają być obrady, poruszonych kwestyj bowiem 
zebranie z wszelkich gałęzi pomocników ręko- 
dzielniczych złożone, doraźnie rozstrzygać nie 
może — każda gaięź rzemiosł bowiem ma swoje 
Specyalne warunki, a o tych w powszechnem ze- 
braniu dyskusyi prowadzić nie można. 

Radca magistratu p. Szymkiewicz wyjaśnił ze- 
branym, iż na odbycie zgromadzenia zezwoliły 
władze polityczne na żądanie deputacyi stolarzy, 
która przedłożyła powyżej wymieniony porządek 
dzienny, Aby obrady szły poważnie, polecił wy- 
bór przewodniczącego i prowadzących pióro — 
poczem przewodnictwo obrad objął ten sam p- 
Miller, który zwołał zgromadzenie, a na sekreta- 
rzy powołał pp. Nowotnego i Płachcińskiego, o 
bu pomocników stolarskich. 


W otwartej dyskusyi jeden z przemawiających 
wyraził przypuszczenie, iż zebranie zwołanem 
zostało dla decydowania w sprawie świątkowania 
dnia 1 maja, — na eo komisarz rządowy p. 
Jutner oświadczył, iż ponieważ kwestya ta nie 
została objętą porządkiem dziennym, musiałby 
w razie dyskusyi nad nią natychmiast rozwiązać 
Zgromadzenie. r 

Nastepnie zabierali głos drukarze pp. Englisz 
i Bandura oraz paru innych, domagając się 
w przemówieniach rozwiązania zgromadzenia, 
które w żadnym razie nie może 1 nie jest w stanie 
w imieniu ogółu pomocników rękodzielniczych 
decydować o kwestyach ważnych, bez porozu- 
mienia Się z całemi poszczególnemi stowarzysze- 
niami. Dla tego zażądano, aby każde ze stowa- 
rzyszeń rękodzielniczych pomocników wybrało 
delegatów, którzy się wzajemnie porozumieć bę- 
dą mogli, a dopiero wówczas powzięte uchwały 
przedłożą zgromadzeniu, które zostanie zwołane. 
Okazało się także, iż w znacznej liczbie obecnych 
na sali, nie było wielu reprezentantów czeladni- 
ków poszczególnych rzemiosł n. p. kowali, ślu- 
sarzy. Wnioski te zgromadzenie uchwaliło i ze- 
brani rozeszli się w przykładnym spokoju. 

Przyjętą na zebraniu decyzyę uważać musimy 


za najzupełniej słusmą i rozumnie usprawiedli- 
wioną różnorodnoścą warunków bytu poszcze- 
gólnych czeladników i pomocników rękodzielni- 
czych. Szablonoweni formułkami, obejmującemi 
wymagania jednych, niepodobna zaspokoić żądań 
ogółu i sądzimy, iż tylko w uchwalony sposób 
pp. czeladnicy i ponpenicy wyrazić będą mogli 
po porozumieniu się z kolegami życzenia i żąda- 
nie zmian w dotythezasowyim okresie pracy 
i normy wynagrodzei. 

Na zaznaczenie zasługuje okoliczność, iż prze- 
wodniczący odmówił prawa zabierania głosu na 
zgromadzeniu p. Józefowi Orłowskiemu, jako nie 
należącemu do świata rękodzielniczego, ani w cha- 
rakterze czeladnika, mi majstra. 

Gdy mimo zakazu dr. Orłowski mówić chciał 
dalej, przewodniczący zagroził rozwiązaniem zgro- 
madzenia. W kwestyich doniosłego dla samych 
czeladników i pomoerików rękodzielniczych zna- 
czenia niepodobna dbpuszczać do głosu osób, 
które gdyby się nawe, dobrą wolą powodowały, 
mimowolnie podziałać mogą jak oliwa wylana na 
ogień. 


Przegląd polityczny. 


"Kraków, 30 kwietnia. 


Pierwszy maja, witany zazwyczaj radośnie jako 
zapowiedź uroczej wiosny, wzbudza dzisiaj, w 
Europie różne obawy wśród ogółu ludności. — 
Sfery robotnicze zamanifestować pragną jutro 
swą łączność i spójność uroczystemi pochodami, 
publicznemi, rozprawami nad swem położeniem 
a demonstracyjnem wstrzymaniem się od pracy 
obwieścić chcą urbi et orbi, że robotnicy uważają 
się za odrębną i uprawnioną w społeczeństwie 
klasę. Praw do rozwoju, do wywalczenia sobie 
odpowiedniego, obywatela kraju i państwa godne- 
go, stanowiska żaden rozsądny człowiek robotni- 
kowi, który pracą swą uczciwą a ciężką i wy- 
kształceniem na to zasługuje, odmówić nie może, 
a pragnąć jedynie musi, aby w interesie spokoju 
dobra publicznego w najłagodniejszej formie 
dokonała się reforma społeczna, wywołana konje- 
czną potrzebą „zrobienia miejsca“ wśród dotych- 
czasowych klas społecznych, klasie nowej, klasie 
robotniczei. Aby do tego przyjść mogło, potrzeba 
nie tylko dobrej woli i rozsądku ze strony tych, 
co pełni praw i swobód obywatelskich już dotąd 
używają, zależy to nie tylko od czynników usta- 
wodawczych, lecz w pierwszym rzędzie od umiar- 
kowania i dojrzałością nacechowanego postępowa- 
nia ze strony robotników, jako strony żądającej. 
Na punkcie żądań właśnie panuje niestety 
wśród klas robotniczych pewien zamęt, wywoła- 
ny w pierwszym rzędzie szablonem narzuconym 
wszystkim robotnikom przez zagranicę. Tymcza- 
sem każde rzemiosło, każda gałęź przemysłu ma 
w poszczególnych krajach i panstwach właściwe 
sobie warunki bytu i rozwoju — stąd i robotnik 
pretensye swoje do warunków miejscowych i za- 
wodowych stósować winien i mausi, jeżeli nie 
chce i sam targać swych sił w bezowocnej wal- 
ce z pracodawcą i jego, jako takiego, o zgubę 
przyprawić. Ządania ośmiogodzinnej pracy n. p., 
mające może racyę s wielkich fabrycznych mia- 
stach, gdzie chodzi o powstrzymanie konkurencyi 
w zarobkowaniu, z niewolniczem naśladownictwem 
powtarzane u nas, nie wytrzymują krytyki, jeźli 
się rozchodzi o to, aby robotnik jak najwię- 
cej mógł zarobić. Również niekorzystne dla gor- 
liwych a pracowitych robotników byłoby znie- 
sienie akordu, nie mówiąc już o pracodaw- 
cach, którzyby tracili w takim razie wszelkie wa- 
runki egzystencyj. Od umiarkowania i uwzglę- 
dniania stósunków krajowych, od poczucia pa- 
tryotyzmu a pełnego godności zachowania się 
robotników w dniu jutrzejszyim zależeć będzie w 
znacznej części sąd opinii publicznej o stanowi- 
sku, jakie klasa robotnicza w społeczeństwie dziś 
zająć może, — od przebiegu wypadków tego 
dnia zależeć będzie los robotników w bezpośre- 
dniej przyszłości. Mainy pełną nadzieję, że ro- 
botnik polski zrozumie donriosłość chwili i 
w interesie własnym zarówno, jak w interesie 
narodu nie narazi się postępowaniem swojem na 
najlżejsze nawet zarzuty. 


—, 


Z Rady państwa. 

Wczoraj obradowały obie Izby Rady państwa. 
Izba panów załatwiła w drugiem czytaniu nowe- 
lẹ o podatku domowym 1 przyjęła uchwalony 
przez lzbę poselską projekt ustawy jedynie z tą 
zmianą, że opuściła $. 6 artykułu I, w którym 
w wielu miejscowościach zamierzono zaprowadzić 
zniżenie podatku domowo - CZynszowego z 26/3 
pre. na 24 pre. Natomiast bez zmian przyjęła 
izba panów uchwalony przez Izbę poselską pro- 
jekt ustawy o wałach akcyzowych i podatku 
akcyzowym w Wiedniu. i 

Izba poselska obradowała dalej nad budżetem 
ministerstwa oświaty i wyznan 1 załatwiła tytuły 
„wydatki na cele sztuki i archeologii“, „potrzeby 
funduszu religijnego", „fundacye i wydatki na 
cele kato.iekiego wyznania“, „wydatki na cele 
wyznania ewangielickiego*, „wydatki na cele 
wyznania grecko - wschodniego* i tytuł „szkoły 
wyższe“. Nareszcie rozpoczęła Izba poselska 
obrady nad tytułem „Szkoły średnie“. Oprócz 
budżetu uchwaliła [zba poselska cały szereg 
rezolucyj, które wraz ze sprawozdaniem podamy 
jutro. 


Z Niemicc. 

Izba poselska Sejmu pruskiego radzić będzie 
jeszcze do 15 a może do 25 maja, bo jeszcze 
kilka jest spraw, które wymagają więcej czasu. 
Wniosek o dodatkowy kredyt w kwocie 18 mil. 
marek na polepszenie płacy niższych urzędników 
i nauczycieli szkół lądowych wywołał spór między 
posłami ze stronnictwa wolnomyśliego a ministrem 
Scholzem. Pierwsi powoływałi się ua to, że od- 
dawna upominają się 0 to podwyższenie pensyj, 
zwłaszcza Od czasu, kiedy skutkiem wysokich ceł 


zbożowych podrożały najważniejsze artykuły życia;. 


przy tem przypomnieli potrzebę reformy podatków. 
Min. Scholz zaprzeczył temu, przytem oznajmił, 
że o reformie podatków na teraz rząd nie myśli. 
Należy tu przypomnieć, że rząd sam przez tegoż 
samego ministra przedłożył był projekt o reformie 
podatków, ale teraz zmienił widocznie swoje zda- 
nie i odkłada rzecz na czas późniejszy. 

Na wczorajszym porządku dziennym Izby po- 


selskiej był projekt do ustawy o sposobie użycia 
„funduszu obrocznego*. Dzienniki więcej do cządu 
zbliżone twierdzą, że projekt został ułożony w po- 
rozumieniu z biskupami i Kuryą rzymską, Germa- 
nia przeciwnie trwa w swem twierdzeniu, że po- 
rozumienia żadnego nie było, że sposób użycia 
zebranego funduszu, proponowany przez rząd, 
oddaje własność kościelną nieograniczonej dyskre- 
cyi rządowej, że wniosek rządowy nie dogadza 
ani słuszności ani prawom kościoła, przeto powi- 
uien uledz zasadniczej zmianie. 

W parlamencie niemieckim posłowie ze stron- 
nictwa socyalno-demokratycznego i wolnomyślnego 
mają wnieść projekt do ustawy o dyetach posel- 
skich. Wniosek taki pojawial się już dawniej kil- 
kakrotnie, był nawet raz uchwalony, ale Rada 
związkowa oświadczyła się przeciw niemu. 

Opozycyę ks. Bismarka przeciw nowemu rzą- 
dowi przedstawiają teraz dzienniki w świetle znacz- 
nie łagodniejszem i twierdzą, że ks. Bismark nie 
uczyni nie, coby zakrawało na brak uprzejmości 
wobec rządu i cesarza, Ta odmiana wynika pra- 
wdopodobnie z tej okoliczności, że dzienniki do 
rządu zbliżone nie omieszkały powtórzyć za in- 
nemi nazwania ks. Bismarka „cywilnym Wallen- 
steinem* i „Arnimem Il“, To drugie nazwanie 
odnosi się do drażliwej bardzo kwestyi spornej 
między cesarzem a Bisinatkiem. U Bismarka znaj- 
duje się memoryał osobisty teraźniejszego cesarza 
z czasu, kiedy tenże nie był jeszcze następcą tronu, 
bo żył jeszcze jego dziadek, a ojeiec leczył się w 
St Remo. Rozchodziło się wówczas o opinię le- 
karzy, że choroba następcy tronu jest nieuleczal- 
nym rakiem, aby na tej podstawie ogłosić rejen- 
cyę. Takiej opinii nie osiągnięto i skutkiem tego 
nie przyszło do rejencyi, ale ks. Bismark a z nim 
syn chorego następcy tronu, teraźniejszy cesarz, 
byli za ogłoszeniem rejencyi. Memoryał w tej 
sprawie, napisany przez ówczesnego ks. Wilhelma 
po powrocie z St. Remo, jest dotąd w rękach ks. 
Bismarka, który uważa go za list prywatny, a więc 
za własność prywatną. Innego zdania są sfery 
dworskie i sam cesarz, które twierdzą, że ów do- 
kument mimo zewnętrznej formy listu ma z po- 
wodu swej treści i charakteru osób cechę doku- 
mentu urzędowego i diatego żądają zwrotu. 


Z Paryża. 

Z wczorajszych doniesień telegraficznych oka- 
zuje się, że rewolucyoniśc: francuscy przygoto- 
wywali na dzień | maja poważne rozruchy ityl- 
ko czujności władz francuskich zawdzięczać na- 
leży wykrycie tajnej organizacyi, na czele której 
stali przywódcy anarchistów, a na którą łożył 
znany antisemita margrabia de Mores. Uwię- 
zienie kilku anarchistów i wykrycie tajnej dru- 
karni dało w ręce rządu niezbite dowody, że a- 
narchiści usiłowali demoralizować wojsko i roz- 
rzucali pomiędzy żołnierzy w Paryżu, Wersalu i 
Saint-Germain podburzające odezwy. Rozdwojenie 
w obozie proletaryatu franeuskiego pozwala wła- 
dzom postąpić z bezwzględną surowością i tym 
sposobem swumić w zarodku przygotowywane 
zaburzenia. Minister Constans postępuje stano- 
wczo i energicznie i dla uprzedzenia rozruchów 
kazał aresztować wszystkich przywódców anar- 
chistów, by sparaliżować rozpoczętą przez nich 
akcyę. Wraz z margrabią de Mores uwięziony 
został sekretarz giełdy robotniczej Próvost i 
kilku innych podżegaczy. 

Prezyceut republiki Uarnot powrócił w nie- 
dzielę do Paryża ze swej podróży do południo- 
wej Francji i ua Korsykę. W przeszłym tygo- 
dniu we czwartek prezydent znajdował się w 
Nicei, gdzie podczas przyjęcia władz i dygni- 
tarzy kazał się zameldować prezydentowi wielki 
książę Mikołaj Mikołajewicz, stryj cara 
Aleksandra III. Pan Carnot natychmiast udał się 
do sali, w której oczekiwał nań wielki książę ro- 
sylski i serdecznie go powitał. Gość wyraził ży- 
we zadowolenie, że ma sposobność oddać wizytę 
prezydentowi, który odwidził go w Paryżu, gdy 
przejeżdżał do Nicei. Pomiędzy prezydentem i 
wielkim księciem zawiązała się serdeczna rozmo- 
wa, tak iż szwedzki następca tronui 
książę Sachsen-Koburg-Gotha, którzy 
przybyli także odwidzić prezydenta, nie chcące 
przerywać rozmowy z wielkim księciem rosyj: 
skim, poprzestali na oddaniu swych biletów wi- 
zytowych. Generał Brugóre oddał następnie 
wizyty wszystkim trzem książętom w imieniu 
prezydenta republiki. 


EKronika. 


Kraków, 30 kwietnia. 


Doroczne nabożeństwe w rocznicę założenia To- 

warzystwa Wzajemnych ubezpieczeń odbędzie się sta- 
raniem dyrekcyi jutro t j. 1 maja b.r. o godz. 10 
rano w Kościele parafialnym św. Floryana na Kle- 
parzu. Y ? 
Niepokojące wieści o zamierzonych jakoby roz- 
ruchach i bezrobociach, mających się rozpocząć ju- 
tro jako w dniu I maja, — według zasiągniętych 
przez nas z najróżuorodniejszych źródeł informacyj, 
są nietylko płonnemi, lecz najzupełniej bezpodsta- 
wnemi. Dotąd przynajmniej w Krakowie literalnie 
żadna kategorya ludzi ciężkiej pracy, do jakich na- 
leżą robotnicy W zakładach przemysłowych i ezela- 
dnicy w rękodziełach, nie oświadczyła się za Świąt- 
kowaniem jutrzejszego dnia. 

Faktu tego nie wahamy się zaliczać do chlubnych 
objawów samodzielnego narodowego poczucia wśród 
rękodzielników tutejszych , którzy nie czują się w 
obowiązku naśladować niektórych sąsiadów, bo inne 
u nas dotąd warnnki bytu, inne hasła, dążenia i 
ideały. 

Wezoraj już notowaliśmy zbiorowe zapewnienia ro- 
botników, iż nie zamierzają wcale obchodzić kosmo- 
politycznege Święta; — dziś zaznaczamy, iż przeciw 
świątkowaniu oświadczyli się robownicy gazowni miej- 
skiej, oraz fabryki machin i odlewarni p L, Ziele- 
niewskiego. Są to zakłady przemysłowe, najliczniej- 
szych zatrudniające robotników w mieście. 

Pogłoski, iż jutro nie wyjdą dzienniki miejscowe, 
są jak wiele innych, krążących w dniach ostatnich, 
bajkami, rozszerzanemi przez złośliwe i lekkomyślne 
jednostki. 

Dziennik nasz Wyjdzie jutro o zwy- 
kłej porzei w zwykłym formacie, a nie 
stanie temu na przeszkodzie $wiątkowanie, ponieważ 
liczny persona! drukarn. Związkowej żadnego święte 
jutro obehodzić nie zamierzą, 

O pochodach, zebraniach, lub jakichkoiwiek nara- 
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dach robotników, zapowiedzianych czy źwotywanych 
na jutro, nikt dotąd nie słyszał, — nie należy więc 
szerzyć niepokojów zbytkiem energii ze stro- 
ny władz. 

Ogół mieszkańców ostrzedz mamy obowiązek przed 
skwapliwem przyjmowaniem do wiadomości plotek, — 
kto wie z jak mętnego płynących źródła i powtu- 
rzamy — dotychczas nie mających żadnej pozyty- 
wnej podstawy. 

Godne uznania. b. Kazimierz Chodziński, właści- 
ciel zukładu rzcżby artystycznej kościelnej w Krako- 
wie, zawiadamia nas, iż wszyscy pracownicy jego 
zakładu postanowili nie święcić dnia 1 maja, lecz 
połowę zarobionych w dniu tym pieniędzy w kwo- 
cie 15 złr. ofiarować na cale Towarzystwa imienia 
Staszica, którego prawie wszyscy są członkami. 

Uroczysty obchod 3 maja w Krakowie. Pro- 
gram wieczorku, urządzanego dla uczczenia roczuicy 
3 maja, w sali Strzeleckiej odbyć sig mającego, u- 
rozmaieony będzie tego roku dramatem A. Urbań- 
skiego p.t. „Na poddaszu“, odegranym przez znaue 
siły amatorskie tutejsze. Nietylko tak ważna roczni- 
ca narodowa pociągnie zatem rodaków na wieczorek, 
ale i bogaty jego program, ę 

Na nabożeństwie w koscele 00. bernardynów 
chórem będzie dyrygować p. Ochmański. 

Rada miejska nadała pzźzenię La posadę siar- 
szego nauczyciela przy LMI szkule iūdswu wiejskiej 
p. Maryanowi Rudniekiemu, dotychcz. nauczycielowi 
młodszemu przy szkole ludowej VLIL. Na opróżnioną 
wskutek tego posadę młodszego nauczyciela w szkole 
VILI przedstawiony został p. Walery Krzanowski, 
nauczyciel szkoły ludowej na Zwierzyńcu. 

Z uniwersytetu. P. Stanisław Wojciech Karpiń- 
ski, rodem z Wielopola Skrzyńskiego w Galicy:, o- 
trzymał dziś na tutejszym uniwersytecie stopien do- 
ktora wszech nauk lekarskich. 

Ogólne zgromadzenie członków Towarzystwa 
strzeleckiego odbędzie się w niedzielę dnia 4 maja 
b.r. o godzinie L1 przed południem w sali strzele- 
ekiej, Na porządku dziennym są wybory do wydzia- 
łu Towarzystwa. 

Kiermasz dla głodnych. Mamy zaszczyt zawia- 
domić szanowną publiczność, że osobne zaproszeniu 
na kiermasz, odbyć się mający 4 maja, rozsyłane 
nie będą ani w Krakowie, ani na prowincyach, ze 
względu na znaczne koszta, Nie wątpiimy jednak, 
że tak szlachetny cel zachęci każdego wziąć udział 
w kiermaszu i choć małym datkiem pomódz nie- 
szezęśliwym rodakom, AMomatet. 

4 teatru. Jutro we czwartek przedstawionym bę- 
dzie piękny patryotyczny dramat historyczny Kra- 
szewskiego p. t. „Trzeci maja". Sztuka powinna za- 
chęcić do przybycia do teatru jak najliczniejszą pu- 
bliezność, W przedstawieniu biorą udział prawie 
wszystkie głowne siły naszej sceny, zaś rolę żebra- 
ka grać będzie po raz pierwszy p. Żelazowski. 

P. Kotarbiński, jeden z najwybitniejszych arty- 
stów sceny warszawskiej, znany już publiczności na- 
szej, przyjeżdża w niedzielę do Krakowa na występy 
gościnne. © ile nam na razie wiadomem jest, arty- 
sta grać będzie w „Mazepie*, „Hamlecie“, w „Od- 
wiedzinach”, dwuaktowej sztuce Brandesa i w „Ni- 
karete“ Uavalatl'ego. Wiadomość ta powiłaną zosta- 
nie niewątpliwie radośnie prze4 wszystkich znawców 
i lubowników teatru. 


„Dla włościan“, wydawnictwo zbiorowe „Koła 
literacko-artystycznego* we Lwowie, wyszło już z 
druku i zawiera prace: S. Barącza, A. Bełcikow- 
skiego, W. Bełzy, L Dziubińskiego, dra K  Estrei- 
chera, dra L. Finkla, S. Głąbińskiego, W. Jaroszyń- 
skiego, T. T. Jeża, dra F. Jendla, J. Kasprowicza, 
A. Kiczmana, F. Konarskiego, T. Korzona, A. Kre- 
chowieekiego, F. Lenartowicza, A. Mazanowskiego, 
dra Kazimierza Ostaszewskiego- Barańskiego, dra F. 
Papóego, E Pawłowicza, S. Pepłowskiego, B. Reich- 
mana, M. Rodocia, S. Rossowskiego, J. Starkla, R 
Theodorowicza, A. Urbańskiego, dra W. Urbańskie- 
go, F. Waligórskiego, dra J. Wiezkowskiego, A. 
Wilczyńskiego W. Wszelaczyńskiego. Wydawnictwo 
zdobią ryciny (wykonane w wiedeńskiej pracowni 
Angerera) kompozycyi: L. Koehlera, J. Kossaka, M. 
Młodniekiej, M. Sozańskiego, B. Tepy. Dodatek mu- 
zyczny mieści utwory: H. Jareckiego, S. Niewia- 
domskiego, W, Wszelaczyńskiegu, Cena egzemplarza 
1 złr. Dochód z wydawnictwa przezuaczony na rzecz 
ludności wiejskiej, dotkniętej klęską posuchy i nie- 
urodzaju. 

Nowy podatek. Dzienniki wiedeńskie donoszą, iż 
Z prywatnej strony przedłożono ministerstwu skarbu 
projekt opodatkowania gal. wosku zie- 
mnego. Nałożony W wysokości 10 złr., czyniłby 
ten podatek 1'/, miliona złr. rocznie. 

Zmarli. Jakób Piaskiewicz, obywatel m. Kiako- 
wa, zmarł wczoraj w 74 roku życia, 

Konfiskaty. „Pieśni polskie“ wydane na pamiątkę 
Trzeciego maja przez młodzież we Lwowie, skonti- 
skowała c. k. prokuratorya z powodu, iż w zbiorku 
Zamieszezono trzy znane utwery: Marsz Czachow- 
skiego, Pieśń katorźników i Pieśń Rykowa. 

Trzeci numer wydawanego w Tarnowie tygodnika 
łostęp skonfiskowany został z zarządzenia prokura- 
toryi. 

Ze Lwowa. Wczoraj o godz. 3 m. 10 po połu- 
dniu wybuchł pożar w warstatach kolejowych, w 
długim budynku krytym dachówką, w którym się 
mieściły stolarnia, błacharnia i lakiernia. Ogień 
wszczął się w środkowej części budynku, a płomie- 
nie objęły wiązania dachowe obok maszyny t. zw. 
Stabilmaschine. Stało się to w chwili, gdy wszy- 
scy robotnicy w liczbie 200, stali przy robocie. 
Właśnie naprawiano wagony. Ogień z taką szybko- 
ścią zaczął się szerzyć, iż w przeciągn krótkiego 
stosunkowo czasu objął cały dach. Wszyscy robo- 
tnicy rzucili się do ratowania, a przedewszystkiem 
usiłowano wyprowadzić wagony — niestety nada- 
remnie. Z każdą chwilą rosło niebezpieczeństwo tak, 
iż wkrótce wszyscy robotnicy opuścili warstat, Roz- 
hukany żywioł rozpoczął swą niszczącą gospodarkę 
na dobre. Nie nie stało mu na przeszkodzie. Gdy 
straż ogniowa miejska i ochotnicza przybyły na 
miejsce, o ratowaniu płonącego budynku mowy być 
nie mogło. Okołe 300 metrów długi budynek przed- 
stawiał się jako ogromny piec. Co chwila spadały 
belki gorejące, kawałki dachu padały z łoskotem do 
wnętrza budynku, płomienie przedzierały się przez 
okna, Wobec tego nie pozostało nie innego, jak sta- 
raé się wszelkiemi siłami nie dopnszczać, ażeby o- 
gień nie dostał się do kuźni, która jest bezpośre- 
dnio połączoną ze spalonemi warstatami. Tego tru- 
dnego zadania podjęła się straż pożarna. W drzwiach 
prowadzących do kuźni ustawili się dzielni strażacy 
z sikawkami i tutaj walczono z niszczącym żywio- 
łem do upadłego. Od tego bowiem zależało, czy o- 
gień zostanie zlokalizowany, czy też przeniesie się 
na dalsze budynki warstatowe kolei Karola Ludwika 
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i na magazyny. Szkoda — o ile na razia da się 
obliczyć — wynosi około 200.000 złr, gdyż, oprócz 
budynku, uległy zniszczeniu 3 wagony, maszyny i 
narzędzia stolarskie i blacharskie Przy gaszeniu po- 
żaru byli czynni radca rzadu p. Sladkowski, starszy 
inspektor p. Buresz i naczelnik stacyi p. Lange. Na 
miejsce pożaru przybyli: namiestnik hr. Badeni, ko= 
menderujący ks, Windischgratz, prezydent miasta p. 
Mochnacki, wiceprezydent miasta p. Marchwicki, 
pierwszy delegat Rady p. Michalski i wielu radnych. 
Z uznaniem należy podnieść gorliwy ratunek ze stro- 
ny robotników kolejowych. Przyczyna pożaru nie- 
wiadoma. 

Z Buska, majętności hr. Kazimierza Badeniego, 
(powiat Kamionka Strumiłowa) donoszą, iż wczoraj 
wybuchł tam wielki pożar, który zniszczył jedno 
całe przedmieście. Namiestnik hr. Badeni wyjechał 
na miejsce nieszczęśliwego wypadku. 

O fundacyi har. Hirscha donoszą z Wiednia: 
Ponieważ hr. Taaffe oświadczył deputacyi lwow? 
skiej, że rząd musi obsiawać przy swem żądaniu, 
iżby mianowicie miał prawo mianowania połowy 
ogólnej liczby kuratorów dla fundacyi Hirscha i że 
fundacya rzeczona musi być albo w całości żydow- 
ską, albo między pO | bez jakiegokolwiek o- 
graniczenia, zdaje się zzeczą pewną, że fundacya ta 
nie wejdzł ycie. 

szukiwanie spadkobierców. Prokuratorya w 
Królestwie Polskiem egłasza o spadku, pozostałym 
po Jnlianie Orlikowskim, zmarłym w dniu 1 lipca 
1840 roku we wsi Miławczycach, w powiecie piń- 
czowskim. Zmarły pozostawił sumę 4.247 rubli 
87'/, kop, po której odbiór nikt się dotychczas nie 


zgłaszał. 
Z Wilna donoszą o potwornej zbrodni, przypomi- 
nającej całą ohydę uwięzionej niedawne w Warsza- | 
wie „fabrykantki aniołków * Skublińskiej, Na ulicy 
Nowogrodzkiej w stolicy Litwy znaleziono w miej- 
scu ustępowem kilka trupów dzieci. Dotąd areszto- 
wano 5 kobiet. Rojza Mikłoszańska, żona dorożkarza, 
przyjmowała u siebie położnice, a jej pomocnicami 
były lita Bekker i Zysła Klubt, która się zajmowa- 
ła dostarczaniem żywego towaru i ukrywaniem tru- 
pów. Oprócz tych zajęć jedna z aresztowanych tru- 
dniła się jeszcze Btręczeniem. Sekcya na zwłokach 
wszystkich dzieci, dokonana. przez lekarza Ogiewi- 
cza, wyjaśniła, że wszystkie dzieci były wrzucane | 
do dołu Żywemi. Usta niektórych były . zatkane 
szmatami i watą, a czaszka jednego z chłopców by- 
ła rozbita. 

Z Wiednia donoszą : Dr. Edmnnd Kornfeld, adwo- 
kat nadworny i sądowy tłumacz języka połskiege w 
Wiednin, został ustanowiony przez wiedeńską Izbę 
adwokacką substytutem adw. dra Machalskiego, któ- 
ry zaprzestał zajmować się sprawami adwokackiemi. 

Wystawa piękności. Wielka miedzynarodowa kon- 
kurencya urodziwych kobiet, jaka się przed 2 laty 
odbyła w Spaa, powtórzoną będzie w bieżącym se- 
zonie w Wiedniu. Pomysł wyszedł od Kierowników 
słynnego zakładu Ronachera, a pieniądze jaż zebra- 
no. Pierwsza nagroda wyniesie 10.000 fr., aranżero- 
zaś już rozesłali swoje ogłoszenia do wszystkich 
wielkich miast europejskich. Otrzymali natychmiast 
w sporej liczbie fotografie i obradują teraz, które 
oryginały żywe mają być zaproszone do współza- 
wodnietwa. Najwięcej dotąd zgłosiło się, Hiszpanek. 
Wystawa odbędzie się już w czerwcu i potrwa dni 
kilka. 


Zo Stowarzyszeń. 


sza (negdaj o godzinie 8 po południw edbyło się 
walne zgromadzenie istniejącej od lat pięciu we Lwo- 
wie „Czytelni dla kobiet" przy udziale 40 człon- 
ków pod przewodnictwem pani S. Wechslerowej. 
Protokół z ostatniego walnego zgromadzgnia odczy- 
tała panna Marya Lettnerówna. Z odczytanego na- 
stępnie sprawozdania wydziału z czynności za rok 
1889/90 okazało się, że do Czytelni należało 130 
pań i panien. Obok wykładów i odczytów urzędzał. 
wydział uroczyste obchody rocznie narodowych, któ- 
re ściągały nader liczne grono uczestniczek. Odczy- 
tów i wykładów urządzono 23. Biblioteka w ubie 
głym roku została znacznie powiększona i zawiera 
obecnie 850 dzieł, a 933 tomów. Czasopism było w 
Czytelni 18, Z biblioteki korzystało 77 członków, 
którzy. wypożyczyli 1.0380 dzieł, a 1.364 tomów. 
Sprawozdanie kasowe wykazuje w dochodach 705 
złr. 48 ct„ zaś w rozchodach 677 złr. 25 ot. Spra- 
wozdanie wydziału przyjęto bez dyskusyi. Przez po- 
wstanie oddano cześć pamięci ks. Leonowej Sapie- 
żyny i Heleny Hochbergerowej. Na wniosek wydzia- 
łu wybrano członkami honorowymi Sewerynę Du- 
chińską i Emilię Szczanieeką. Panna Antonina Man- 
dyburówna żaliła się na Lwowianki, które nie chcą 
z niewiadomych powodów popierać Czytelni dla ko- 
biet, która kobietom daje pole — jak powiedziała 
panna M. — do wyrabiania się. Ostatecznie posta- 
wiła panna Mandyburówna w imieniu wydziału 
wuiosek , ażeby praktykantki szkół ludowych, tak 
płatne jak bezpłatne, płaciły tylko połowę wkładek. 
Wniosek ten przyjęto, a nadto uchwalono upoważnić 
wydział do zniżania wkładek tym członkom, którzy 
nie są w możności płacenia całych wkładek. Nastą- 
piły wybory. Przewodniczącą przez aklamacyę wy- 
brano p. St. Wechslerową, zaś zastępczynią przewo- 
dniczącej p. Wiktoryę Niedziałkowską. Do wydziału 
weszły pp: Zofia Blahutowa, Antonina Ihnatowiczo- 
wa, Helena Krobicka, Aurelia Jampollerowa, Kamila 
Poh, Władysława Grostyńska i Marya Dybowska. 
Do komisyi kontrolującej wybrano pp.: Pelagię Go- 
styńską, Sabinę Jaworską i Wandę Reutt. Przewo- 
dnicząca zamykając posiedzenie, zapowiedziała, iż d. 
2 b. m. odbędzie się w Czytelni uroczysty obchód 
rocznicy 3 maja. - 

= Ogólne zebranie członków  Arcybractwa 
Miłosierdzia i Banku Pobożnego odbędzie się w 
piatek dnia 2 maja b. r. o godzinie 3 popołudniu 
we własnym gmachu przy ulicy Siennej na I pię- 
trze. Po odezytaniu sprawozdania z czynności Arcy- 


bractwa Miłosierdzia od dnia 1 stycznia 1887 do|* 
dnia 31 grudnia 1889 r., nastąpią wybory rady i|g 


wizytatorów na następne trzechlecie. Sprawozdanie, 
które świeżo ogłoszone zostało drukiem, wykazuje, 
iż Arcybractwo Miłosierdzia z końcem roku 1889 
w 12 wyszczególnionych funduszach posiadało ogó- 
łem 672.076 złr. w. a., który ulokowany jest na 
domach, dobrach, w lisiach zastawnych, obligacyach, 
książcczkuch kasy oszczędności. W ciągu roku 1889 
wydało Arcybractwo Miłosierdzia między innemi na 
jałmużny jednorazowe, stałe wsparcia miesięczne, 
lekarstwa, tanią kuchnię i t. p. ogółem 27.193 złr., 
na nabożeństwa 1853 złr, na Bank Pobożny 3672 
złr, na rozdanie posagów biednym paniom wycho- 
dzącym za mąż 3409 ztr, na stypendya dla rze- 
mieślników 662 złr., ua uabożeństwa, kazania, jał- 


a . 


mużny i inne «wydatki bractwa 5 ran Chrystuso- 
wych i Niepok. Poczęcia N. Panny Maryi 1742 złr. 
Kapitał obiegowy Banku pobożnego wynosił z dniem 
31 grudnia 1889 r. 67.000 złr., z czego umiesz- 
czonych było 55.368 złr. na zastawach klejnoto- 
wych, a 4048 złr. na zastawach sukiennych. Obrót 
zaniej. kuchni, utrzymywanej przez. Arcybractwo Mi- 
łosierdzia, wykazuje w roku 1889 niedobór w kwo- 
cie 1486 złr, z czego pokryto 1020 złr., reszta zaś 
umorzona zostanie w roku bieżącym. Protektorem 
Arcybractwa Miłosierdzia i Banku Pobożnego jest 
JE. książę biskup Dunajewski, członków było z koń- 
cem 1889 r. 228; w skład Rady wchodzi protektor, 
starszy, podstarszy, 12 radców i 18 wizytatorów, 
oprócz tego istnieje stała komisya skarbowa i komi- 
sya dla spraw Banku Pobożnego. Nadto liczy Arcy- 
bractwo w swoim gronie 3 lekarzy bezpłatnych, tu- 
dzież 7 urzędników płatnych. 

== W stowarzyszenin rękodzielników „Zgoda“ od- 
było się w niedzielę dnia 27 kwietnia b. r. zwy- 
czajne zgromadzenie, na kiórem po załatwieniu pier- 
wszycli punktów porządku dziennego, przystąpiono 
do wyboru zarządu na rok 1890/91. Prezesem wy- 
brany jednogłośnie p. Stanisław Rehman, zastępcą 
prezesa Stanisław Armółowicz. Do wydziału wybra- 
ni: Dziubanowski Józef, sekretarzem. Grabowski 
Leon, poborcą, Kopaczyński Franc. Limanowski Wła- 
dysław, Odrzywolski Mieczysław, zast. sekretarza, 
Pinkalski Aleksander, Rehman Franciszek, Salwiń- 
ski Maksymiliaz,  kasyerem, Splichal Józef mł, Wój- 
cik Karol, bibliotekarzem, Zarachowicz Antoni, gospo- 
derzem i Zatyrski Jan. 


Składki. Jsko dochód z przedstawienia amatorskie- 
go, danego przez dzieci szkoły fabrycznej w Okocimie, 
kdo do Administracyi naszego pisma na rzecz gło- 

nych włościan kwotę 3% złr. 55 cnt. 


Repertoar teatru krakowskiego. | 
We czwartek 1 maja: 
historyczny w 5 aktach. 


W sobotę 3 maja: (Wznowienie) „Wielkie 


„Trzeci maja*, obraz 


bractwo", komedya w 5 aktach Jana Aleksandra| w stopniach Celsiusza | 


hr. Fredry. 


na (0 = Cisza, 10 burza), ESE 1 


Wiadomości naukowe, -literackie i artystyczne 


(nt.) Wychowanie dzieci w Atenach w 
IV iV stuleciu. Pod powyższym tytułem wy- 
szło we Francyi obszerne i gruntowne dzieło, któ- 
rego autor, p. Paweł Girard, dał szczegółowy i wy- 
czerpujący vbraz, czem było wychowanie dzieci w 
starożytnych Atenach. Autor na początku swego 
dzieła stawia sobie cały szereg pytań, na które na- 
stępnie odpowiada, rozwijając je systematycznie. Py- 
tania te są następujące: Jakia były rozporządzenia 


kry” 10 zup. pochm | 8 


może sasunąć myśl niejednej reformy, gwoli możli- 
wego uprzystępnienia i ułatwienia arkanów nauki 
dla dziatwy naszej. 

Bibliografia. (Książki dla dzieci). 

— Bolesławiez: Kolega z oślej ławki. Ko- 
medyjka. W dod.: O sposobie urządzania teatrów 
dla dzieci. Lwów, 1890. (25 et.). 

— Deryng Emil: Duch Hamleta. Komedyjka 
w jednym akcie dla chłopczyków. Lwów, 1890. 
(25 ct). 


Dział c zoaomiczny 


Targ na Kłeparzu. (Sprawozdania N. Reformy.) 
Kraków, 29 kwietniu. 
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Pszenica . «© -« -. $ fona. a 9:40 9:65 
Żyło. waz i 815 855 
Jęczmień . . , T25 795 
Owies A . > 8:40 6:60 

ch ŚR : P 10:— 12 
Tatarks . . r 650 7— 
Proso wagi, : 550 6-50 
Fasola . . . . 10— 1%— 
Jagły ô . 1E— ]4— 
Siano : a 340 
Słoma (1.4.89. ŁLIŚ. 79" 380 
Koniczyna na paszę za 100 kilogr. . . . 4:30 
Ziemniaki za hektolitr AR" „150% / 13580 
Jaja za kopę . 3 « 105 1-20 

aso za gamie . . . . « . . . 4:— 4:25 
Bpuytag na 95° Tralosa za hektolitr . . 75:— 
Okowita na 80° ped n . 73:— 
Tymotka na paszę . 4+— 420 
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Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 30 kwietnia. 
wczoraj | dziś dziś 
g. 10 w.g. 6 ranog. X pop. 


Ciśnienie powietrza 
(zred. de 0) 


739.4 mm' 741,3 mul743,1 mm 
- Temperatura Fi 


| 
| 


1042 4970 | -H1198 


Kierunek i moc wiatru | | 


wi | SSW 
` Wilgotność względna | 
(wodsełkach) | 75% | 91% | 814 
~ Stan nieba Fea | o AT 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy własne N owej Reformy*.) 
Wiedeń, 30 kwietnia. God. 1. U Franciszka Smolki 


dze zrobiły już wiele dla polepszenia położenia| Rzym, 30 kwietnia. Według wiadomości z Me- 
suplentów. a i nadal dbać będą o ostateczne u-|dyolanu do dziennika Fanfulia wczoraj uwięzio- 
regulowanie tej kwestyi. Co do dążności ku ogra-|no tam wielu podżegaczy anarchistycznych, skon- 
niezeniu wykładu języków klasycznych i roz-|fiskowano przygotowane plakaty z odezwą rewo- 
szerzeniu przedmiotów realistycznych , oświadcza |lucyjną;, uwięziono także wiele osób, które roz- 
minister Gautsch, że chociaż uznaje pewne błę-|rzucały kartki z następującemi wyrazami: „Daj- 
dy obecnego systemu klasycznego, jednakże w|cie ognia do rządu. 5000 karabinów jest pod 
w wielkiej walce pomiędzy realizmem a humani- | ręką.“ 

zmemj staje stanowczo po stronie humanizmu;| Turyn, 30 kwietnia. Związkowi stowarzyszeń 
administracya państwowa musi w danych warun- | robotniczych miasta i okolicy władza nie pozwo- 
kach tembardziej obstawać przy humanistycznym 'liła na pochody d. 1 maja. Dlatego zarząd zwią- 
kierunku kształcenia gimnazyainego, że w osta-|zku wezwał członków stowarzyszeń, aby się po- 


dla rozszerzenia kierunku realistycznego za po- 
wych, rzemieślniczych i uzupełniających. 
załatwiono tytuł budżetu „szkoły średnie“, 


i Tonkli, po czem uchwalono rubrykę „biblio- 
teki szkół wyższych“. 
Przy rubryce 


biania kamieni w Prosecco. Następnie poseł 
Czarteryski wzywa rząd do zaopiekowania 
się przemysłowemi szkołami  uzupełniającemi 
i przemysłem domowym w Galicyi. 

Wiedeń, 30 kwietnia. Wychodząca tu 
Corrcspondene* jest upoważnioną ze strony rzą- 
du bułgarskiego do oświadczenia, że wszelkie 
doniesienia o ruchu wojsk w Bułgaryi są zmy- 
ślone przez nieprzyjaciół Bułgaryi. 


wane. 


go płuca. 


prawdopodobnie w sobotę do Wiednia dla dal- 
szy ciąg wspólnych konferencyj ministeryalnych 
eelem ostatecznego ułożenia wspólnego budżetu 
na podstawie pewnych obliczeń, które minister 
wojny ma tymczasem przeprowadzić. 


syi przekazał projeki rządowy o użyciu funduszu 
roznego komisyi składającej się z 21 człon- 
ów. 

Darmstadt, 30 kwietnia. Królowa Wiktorya 
odjechała do Anglii. 


r oidzæi dońsici 
„ Reichs- Wwa gi zie wio | ej 


Wiedeń, 30 kwietnia. Minister Prażak za-| Zjednoczony dług w srebrze 
chorował na lekkie zapalenie płuc. Przebieg cho- | Austryacka renta złota p 
roby pomyślny. Szybkie wyzdrowienie spodzie-|5% austryacka renta (marcowa) . 


Wiedeń, 30 kwietnia. Według bulletinu, przed- | Akcye kred 
łożonego Radzie państwa, skonstatowano wczoraj | Londyn 
u prezydenta Smolki grozne zapalenie prawe-| Srebro . 


Buda-Peszt, 30 kwietnia. Według Nemzet'a | Dukaty austryackie . . . 
ministrowie Szapary i Wekerle udadzą się| Banknoty banku niemiec. za 


tniem dziesięcioleciu zrobiono już bardzo wiele| wstrzymali od wszelkich demonstracyj. 


Brescia, 30 kwietnia. Stowarzyszenie robotni- 


mocą fachowych szkół przemysłowych, handlo-|ków uchwaliło wczoraj zezwolić na pracę w dniu 


1 maja tym robotnikom, którymby zaniechanie 


Wiedeń, 30 kwietnia. W Izbie poselskiej|pracy przynieść mogło szkodę. 


Dalej uchwalono 1 maja odbyć wieczór zgro- 


przy którym przemawiali jeszcze Edelbacher| madzenie. 


Brescia. 30 kwietnia. Wskutek zakazu święce- 
nia 1 maja delegaci towarzystw robotniczych 


„szkoły przemysłowe“ |uchwalili święcić ten dzień, wstrzymać się jednak 
żąda poseł Nabergoj założenia fachowej szkoły |od publicznych obchodów, a wieczór odbyć pry- 
ze słowieńskim językiem wykładowym dla obra-| watne zebrania. Aresztowano 23 osoby. 


Kursa telegraficzne. 


i Kurs w wal 
dnia 30 kwietnia 1890 roku. | austr 
Ta „UR 
Zjednoczony dług w papierach . „| 89 


Akcye banku anstro-węgierskiego . 
ytowe Oi ożać 


20-to frankówki za sztukę 


100 m. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 


Berlin, 30 kwietnia. Sejm po dłuższej dysku-| Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 


Paryż, 30 kwietnia. Według donićsień dzien. | NIe przyjmuje. 


ników przedsięwzięto 14 dalszych aresztowań. 
Londyn, 30 kwietnia. Rustem-pasza przedłożył 
Salisburyemu propozycyę Porty o odwołaniu wojsk 


angielskich z Egiptu. Salisbury przyrzekł później 


rządu co do kwestyi wychowawczej w Grecyi? Ja-| odbyli konsylium lekarskie profesorowie Noth- 
kie stosunki między szkołą a rządem? Czy naucza-|nagel i Neumann. (Zob. koresp. z Wiednia 
nie było obowiązkowem ? Czy było bezpłatne? Czy Przyp. Red) Biuletyn południowy, wydany dzi- 
było jednakowe dla wszystkich? Jaka metoda była |Siaj przez prof. Nothnagla, opiewa: 
w użyciu? Czy wychowanie ateńskie ma jaką war-| „Zapalenie płuc krupowe, obok tego lekki wy- 
tość odnośnie do dzisiejszego stanu pedagogiki ? sięk opłucnowy i dawna rozedma Liczba odde- 
Już z tego planu ocenić można, jak szeroko po-j chów 28, tętno 76, przytomność utrzymana, nie 
jął autor swoje zadanie, to też mówi on 0 wycha- |ma żadnych szczególnych podmiotowych dolegli- 
waniu dziecka greckiego, zaczynając od kolebki. — | wości”. 
Ustęp ten opracowany jest najlepiej. Znać w nim „Wiedeń, 30 kwietnia, godzina 2. Stan zdro- 
pedagoga i psycheloga zarazem. P. Girard wprowa-|wia Fr. Smolki pogorszył.gię znacznie i budzi 
dza nas przedewszystkiem do Gyneceum, gdzie kró- | poważne obawy. 
luje matka, której też pieczy wyłącznie powierzone” Biała. 80 kwietnia. Robotnicy fabryki sukna 
jest dziecko. Opieka ta trwa jednak bardzo krótko |Franciszka Strzygowskiego, posła na 
przeciąga się bowiem niewiele po za okres niemo-| Sejm krajowy, zażądali 60 pre. podwyższenia 


odpowiedzieć. 

Rzym, 30 kwietnia. Senat uchwalił 101 głosa- 
mi przeciw 54 wykluczenie proboszczów ze za- 
kładów dobroczynności. 

Canea, 30 kwietnia. Zniesiono stan oblężenia i 
sądy wojenne. Chrześcijanie są z tego bardzo za- 
dowoleni. 

Kairo, 80 kwietnia. (Doniesienie Biura Reu 
tera). Międzynarodowa komisya sądowa zosiała 
rozwiązaną. Francya i Rosya wzbraniały się 
przyzwolić na rozciągnięcie mięszanych trybuna- 
łów sądowych na drobne sprawy karne, jeżeli 
rząd egipski nie dopuści Europejczyków do są- 
dów. Rząd egipski nie dał odpowiedzi. Dyploima- 
tyczne rokowania będą wdrożone. 

New-York, 30 kwietnia. Najwyższy trybunał 


NADESŁANE 


Ponieważ od dnia 24 kwietnia b. r. upłynęło dni 
5 a Wbny Ksiądz Administrator parańi św. Szcze- 
pana nie raczył sprostować wypowiedzianych słów, 
przeto odwołuję się do rezolucyi Swietnego Magi- 
stratu stoł. król. miasta Krakowa z dnia 13 kwie- 
tnia b. r. 1. 8655 podpisanej przez Jaśnie Wielmo- 
żnego Pana Prezydenta Szlachtowskiego, oświadczam, 
że sprawę tę oddaję na droge prawa. 

Krąków, 30 kwietnia 1890. 

1087 Korol Żychoń 


„taak uprzejmie wszystkim koleżankom, 
które kończyły ze mną klasę VII! szkoły wydziało- 
wej w Krakowie w roku 1883/4, aby według da- 


AUGUST RACZY 


wlęctwa. Kobieta ateńska nie była przygotowana dó | płacy, 8 gdy się nie przychylono do ich żądania, 
spełniania trndnego i zaszozytnego zadania wycho- 
wawczyni, które otacza aureolą stanowisku matki 
dzisiejszej, to też bardzo już wcześnie oddawano 
dziecko do szkoły, co nie była jak obecnie równo- 
znacznikiem nudy i niewoli, lecz zostawiała wycho- 
wańcom wiele czasu do zabawy, przy której nie krę- 
powano ich wcale, pozwalając na swobodny rozwój 
mł intallektualnych i fizycznych u młodzieży. 

W godzinach szkolnych uczono przeważnie rzeczy 
pamięciowych, przyswajałi więc sobie uczniowie ta- 
kie arcydzieła, jakie pozostawił Homer lub Tyrteusz. 
Nauczycieli uczyli również z pamięci, gdyż podrę- 
czników nie było naówczas. Muzyka i Śpiew edgry- 
waly w szkole pierwszorzędną rolę, gdyż jak Pla- 
ton twierdził, mie masz lepszego czynnika do wzbu- 
dzenia w sercu młodzieży zamiłowania ku wszyst- 
kiemu co dobre, szlachetne i cnotliwe. 

Nie będziemy zdążali za autorem W całym prze» 
biegu jego cennego studyum, gdyż czas 1 miejsce 
na to mie pozwalają, nie możemy się jednak po- 
wstrzymać od wyrażenia uznania p. Girard, nietylko 
ze względu na wysoką wartość jego dzieła, 8i5 co 
więcej dlatego, że tak szczęśliwą chwilę obrał na 
ukazanie go publiczności. Dziś, gdy wszystkie pan- 
stwa obradują nad konieczną reformą szkolną, jakżeż 
pożytecznem jest zapoznanie szerszych warstw spółć 
cznych z systemem wychowania, który wykluczał 
najzupełniej przymus i robił dziecko zupełnie swo- 
bodnem a szczęśliwem, uczącem się dlatego, że na- 
uka zajmowała je i pociągała. 

Rzecz natnralna, że w obecnych warunkach i przy 
teraźniejszym postępie nauk, ideał ten byłby nie do 
osiągnięcia, w każdym jednak razie przykład ten 


opuścili fabrykę tłumnie wczoraj o godzinie 11 
przed południem. W fabryce Hessa również nie 
pracują. 

„Niemal we wszystkich tutejszych fabrykach za- 
mierzają robotniey świątkować d. 1 maja. 

Wiedeń, 30 kwietnia. Wybuchła zmowa praczek 
i szwaczek. 

Wiedeń, 30 kwietnia. Według wiadomości z Ber- 
na w mieście Frankstadtwybuchł rokosz. 
Miasto stoi w płomieniach. 

Belgrad, 30 kwietnia. Posiedzenie skupczyny, 
które miało uchwalić podatek nadzwyezaj- 
ny do kwoty 10 mil nacele wojskowe, 
było tajnem na żądanie prezesa gabinetu 
Gruiesa. Uchwała zapadła jednomyślnie. 

Na interpelucyę, czy Serbia w groźnym wy- 
padku pozostanie osamotnioną, odpowiedział pre- 
zydent skupczyny Pasies, zdając sprawę ze swej 
podróży do Rosyi. Zapewnił on, że w groźnych 
wypadkach wojny Serbia nie będzie osa mo- 
tnioną, lecz wspólnie z Rosyą zwycię- 
ży. lub padnie. Car zapewnił go, że 0 
braciach Serbach nigdy nie zapomni. 
Odpowiedź tę przyjęła skupczyna frenetycznemi 
oklaskami na cześć cara i młodego króla. 

Konstantynopol, 30 kwietnia. W Mossulu (nad 


Tygrysem) wybuchła cholera. 


(Telegramy Biura korespomdencyjnego.) 
Wieden, 30 kwietnia. W Izbie poselskiej pod- 
czas rozprawy budżetowej przy tytule „szkoły 
średnie* nadmienił minister Gautsch, że wła- 
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Kraków, dnis 30/4. 
(Bez bieżąsegu kuponu.) 
Ruble papierowe zz 100 rubli 
Marki niemieckie . za 100 mar. 
26-to frankówka złota . |. JĄE 
6%, Pożyczka krajowa galie., za złr. 100 
4!|40/, Pożyczka krajowa galio. ża złr 100 
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Lwów, dnia 28/4. 

(Boz bieżącego kuponu.) 
Akeye Banku hip. gal. o na złr. 
50/, Listy zast. Banku hipot. gal. za zdr. 
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50/, Listy zast. Tow. kred, ziem. za złr. 
A'|ą"jo " . dr. 


200 IRU3 = 
100 [101 151101 85: 
100] 98 95] 99 65 
100 |101 101101 80 
100 [1090 —-{100 70 
(gag? 1 M4" n 100 | 94 95-10: 
5”), Obligacye indemn Ligalia za zł. 100 m. k. {104 30105 50 
5*/, Oblig, komun. Banku kraj. za złr. 1001100 75]101 
4'ię*f, Obligacye pożyczki kraj. za ałr. 1001 97 98 


ma: 
okr. 56 Ar. 


a 
n 


60 


Ż 
Warszawa, dnia 29'4. "A 
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à nego Bobie przyrzeczenia, raczyły się zgromadzić w 
; że ustawajdniu 8 maja o godzinie 11 rano w oznaczonem 
stanu New York, dozwalająca na tracenie prze- ; miejscu. 1085 Jedna s koleżan:k. 
stępców zapomocą elektryczności, sprzeciwia się 
konstytucyi Stanów zjednoczonych. Z te- 
go powodn odroczono stracenie Kemmlera,| Wiecznie się odmładzająca przyroda. Wśród 
które miało się odbyć w tym tygodniu, a przy|roku wydziela krew ustawicznie niepotrzebne pro- 
którem miano użyć elektryczności. dukty, które jeśli się wczas nie odprowadzi na ze- 
wnątrz, najróżnorodniejsze i częstokroć ciężkie wy- 
(Rozruchy) wołać mogą choroby. Na wiosnę i w jesieni jest 
Biała, 30 kwietnia. W dalszym ciągu 300 ro-|atoli najodpowiedniejszy czas, aby gromadzące się 
botników fabrycznych wstrzymało roboty. Spokój|w ciele zbędne materye i soki (żółć i śluz), które 
niezamnącony. utrudniają czynności pojedynczych organów przez 
Frankstadt, 30 kwietnia, Według autenty- | określoną, nieszkodliwą dla ciała kuracyę przeczy- 
cznych doniesień zaszły wczoraj poważne zabu- |szczającą wydalić i tym sposobem zapobiedz innym 
rzenia. Tłuszczę robotniczą zaledwie powstrzyma- | ciężkim słabościom, które łatwo powstają wskutek 
no od uderzenia na sąd powiatowy. — Fabrykę |nagromadzenia owych zbytecznych materyj. Nietylko 
Bumbalasa zburzono i zapasy towarów zniszczo- | dla tych, którzy cierpią na przeszkody w trawieniu, 
no. Wojsko, które nadeszło, przywróciło porzą- |zaparcie, wzdymanie, wyrzuty skórne, uderzanie 
dek i inne fabryki ochroniło od szkody. krwi, zawroty, ociężałość i nużenie się, śledziennie- 
Wiedeń, 80 kwietnia. Stowarzyszenie introliga-|two, maciennietwo, guzy krwawnicze, bóle żołądka, 
torów i rękodzielników galanteryjnych zezwoliło |wątroby i jelit, lecz także zdrowym, choćby uwa- 
pomoenikom na świątkowanie d. 1 maja. żającym się za zdrowych, dość gorąco zalecić, aby 
Właściciele piwiarń, winiarń, kawiarń i restau- | drogocennemu płynowi ciała wszelką czystość i wzme- 
racyj zapowiedzieli w odezwie, że lokale swoje |cnienie przez prawidłową i regularnie przeprowa- 
mieć będą otwarte w d. 1 maja. dzoną kuracyę zapewnić. Jako najlepszy Środek do 
Chemnitz, 30 kwietnia. Ogłoszenie ministerstwa | tego można każdemu doradzić aptekarza Ryszar- 
skarbu zagraża robotnikom kolei państwowej na-|da Brandta szwajcarskie pigułki, które nasze naj- 
tychmiastowem wydaleniem w razie bezprawnego |wybitniejsze powagi lekarskie jako działające bez- 
opuszczenia robót w dniu jutrzejszym. względnie, nieszkodliwie, najżywiej polecają i uznają 


Stanów zjednoczonych orzekł, 


Lyon, 30 kwietnia. Dotychczas aresztowano tu|za najlepsze. Dostać można takowe w aptekach po 
15 anarchistów. Przy rewizyach znaleziono ma- [70 et. za pudełko. 

Uprasza się piinie zwracać baczność, by nie na- 
bywać bezwartościowego naśladownictwa. 


teryały wybuchowe, co sprawiło wielkie wraże- 
nie. Prawdopodobne są dalsze aresztowania. 


4 płaca | żądają 
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ory, an i realizuje wylosowane 
w 


| 


Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akce, listy zastawne, los y, monety, oraz inne 


efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszyst kich znaczniejszych miastach 


ustryi i zagranieą; przyjmuje zlesenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami. 


Raxzkawe zięcenia zprewimoji załatwia alq odwroing poesii. 


in yti: e LA JI Any, smiia FA o. 


Kraków, 1 Maja 1890. 


å Nr. 100. NOWA REFORMA. 
g *tóra zeszłej jesie- g e z 
Pani. eepe na Szczawnica-Miedziuś. do wszelkich użytków 


Rynku w Krakowie k... grubo się na 


szkodę swoją pomyliła, raczy swój adres podać 
do Redakcyi „N. Reformy". 1086 1 


Bryndza Karpacka 


prawdziwa owcza, własnego wyrobu jesi 
do nabycia w SBiarej Wesi (Szapes-Ofalu) 
ma Węgrzech u Józefa Fabiana 
Słowika, iakową rozsyła w paczkach od 
2 do 5 kilogr. za pobraniem pocztowem według 

obecnej ceny 1 kilo 56 ct. 1071 1 3 


Carbolineum Avenariuga 


najlepszy środek do nasączenia 

drzewa budowlanego itp., który chro- 

ni takowe od zepsucia, wilgoci, grzyba i dzia- 
łania zmiennego powietrza. 

Służy do pociągania sztachet, bram, podłóg 
stajennyeh, stndzien, budynków drewnianych, po- 
mostów, słupów i poręczy drogowych, dachów 
gontowych, ławek i altanek ogrodowych i. t. p. 
sprzętów. 1079 1 0 

Jeden klg. Carbolineum wystarcza na 6[_] metr. 
przy jednorazowem poclągnięciu 

Cena za 100 kig. sir. 23. 


Wyłączny skład na Galigyę I Bnkowinę 


W. Krzysztofowicz w Krakowie, 
linia A—B, L. 37. 


LŁososie 


marynowane każdego czasu w beczuł- 
kach, świeże zaś na zamówienie trzy 
dni wpierw. dostać można po cenach 
przystępnych u M. Malingera w 

Nowym Sączu. 107213 


2000 Korcy ziemniaków 


różowych, bardzo dobrych do jedzenia, 
po 80 cent. za 100 kilog. z do- 
stawą do stacyi kolei Medyka. 
Zgłoszenia: Zarząd gospodarczy w 
Pleszowicach poczta Husaków. 1084 1 
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ALEKSANDRY ZAWÓSKIEJ 9 


w Krakowie 
mukiemnice, I. 19, 
poleca 


na sezon wiosenny i letni 
kapelusze damskie 


w wielkim wyborze, 
pióra strusie i faniazyjne, 
kwiaty paryskie, modne wo- 
elki, oras 787 17 0 


wszelkie mowości 
w zakres tualety damskiej wchodzące. 

Zamówienia na suknie damskie 
przyjmuje, wykonując takowe w jak 
najkrótszym czasie z gustem i elegan- 
cyą po cenach umiarkowanych. 


5066604406 


W O W W 


Modele parynkie. 


Na miesiąc Maj 


poleca księgarnia 


G. GEBETHNERA i SPÓŁKI 


w Erakovwio 
Antoniewicz K. ka. Wiannszek majowy 
Najśw. Bogarodzicy Maryi 10 ent. 
Hołowiński J. ks. Miesiąc Maryi poświę- 

cony N. P. Maryi 30 ont. 
Jełowieki A. ks. Miesiąc Maryi, ezyli fo- 

zmyslanie na każdy dzień miesiąca o jej 

życiu, chwale, i opiece. 80 ont. 
Krukowski J. ks. Godzinki c niepokala- 
nem poczęciu N. P. Maryi w 32 rozmy- 
ślaniach majowych. 45 ont. | 
Kazania na uroozytość i inne święta N. 
P. Maryi tudzież nauki majowe. 2 złr. 


50 ont. 

Nowe nauki majowe. 60 ent. 

Rozmyślania majowe o tajemnicach Ró- 

żańca N. P. Maryi. 45 ent. 

Salve Regina w 32 rozmyślaniach majo- 

wych. 60 ent. 

Wykład antyfony pod twoją obronę w 

32 rozmyślaniach. 40 eni. 

Liguori A. św. Uwielbienia Maryi, uma- 
czył O. Prokop. 1 zir. 80 cnt. 

Pelczar J- ke. Dr. Kazania na uroczysto- 
sci i niektóre święta N. P. Maryi. 2 złr 

Rafaela M. U stóp wi Nowenny, lita- 
nie i modlitwy odpustowe na cześć N. 
P. Maryi. 25 ont. 

Wielogłowski W. Nabożeństwo majowe, 
poświęcone czci N. Panny, królowej ko- 
rouy polskiej. 1 złr. 50 ent, 1031 2 3 


Kolstrnca 300 Maia 


(kwiecień— czerwiec 1791) 
stosunki europejskie i przygoto- 
wania w Warszawie do konstytucyi 

3-go Maja, zamach stanu 

napisał 


ks. Waleryan Kalinka. 


Cena 1 złr. 20 cnt., 
z przesyłką 1 złr. 80 centów. 


Wyszła nakładem księgarni 
 Seyfartha i Czajkowskiego 
We LWoOWIie. 


Do nabycia we wszystkich księ- 
garniach. 1068 2 2 


2000000000000000000000000008 


Biżuterye 


francuskie dla Pań i Panów, bro- 
szki, bransolety, szpilki, spinki, łań- 
euszki do zegarków 
poleca pą bardzo tanich cenach 
MAGAZYN 


„AU BON- MARCHÉ“ 
FILIPA ELE 


Kraków, ul. Grodzka, 6. 


% drukarni Związkowei w Krakowie. 


1034 2 0 


Zakład zdrojowo-kapielowy, klimatyczny i wodolaczniczy:(Dra Józefa Kołączkowskiego) 
otwarty z dniem 20 maja 1890 r. 


Domy zakładowe, obejmujące 140 pokoi, odświeżono i umeblowano najdogodniej (z 5 ku- 
chenkami, pościelami i. t. p.). Hotel Marta i gospoda Warszawska przeznaczono dia przybywa- 
jących na tymezasowe umieszezenie. uż stałe mieszkanie się zapewni. — Łazienki do kąpieli mi- 
neralnych i borowinowych odaowiono i ulepszono. À 

Zakład wodoleczniozy (bydriatyczny), który jako konieczny a dawno (przez lekarzy) po- 
żądany, powstały w zeszłym roku, został obecnie powiększony dobudowanym ‘pawilonem, przez 
có powstały dwie oddzielne a „obszerne sale do procedur dla mężczyzn i dla kobiet, ze wszelkie» 
mi przyrządami hydriatycznemi, które nowożytna hydroterapia wymaga. Zakładem będzie kiero- 
wać znany hydroterapeuta Dr. Walery Momidłowski przy pomocy Dra J. Kołączkowskiego, oraz 
przy pomocy wyćwiczonej służby kąpielowej. r . A 

Resiauracyę zakładową pod ścisłym dozorem lekarskim będą prowadzić tego roku i na 
przyszłość pp. M. Stani i A. lałoszyński (z Warszawy) na sposób warszawskiej kuchni. 

Park gustownie uporządkowany i pobliskje Pioniny dostarczają wygodnych KI". do 
rzechadzki. 8 2.14B 
p Zdrój Wandy, ktorego woda należy bezsprzecznie do najsilniejszych i najskuteczniejszych, 
został przybrany szwajearskim domkiem, gdzie będzie żętyczaruła I kefirarnia. Czerpanie wody 
odbywa się pompą Toberowską. Wszelkie zamówienia ne mieszkania i na wodę ze zdroja Wandy 
i Szymona i t. p. adresewać należy do p. J. Zochowskiego , zarządcy zakładu na Miedziusiu w 
Szczawnicy. Barz. 


| C. K. UPRZYWILEJOWANA. FABRYKA BIELIZNY 


ANI. Beyera i Spółki 


X M$” Sukiennice Nr. 13—14 w Krakowie "TĘ 


naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 

poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam £ dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 

* tunku płótna i sziriipgu, także wielki skład płótna, bielizny stołąwej, ręczników, chustak 
do nowa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich cenach 


"> 


ae nn ik. z 

Kełnierzyki męskie i damskie w doskonałym œ Koszule w lepszym gatunku, z haftam tp- 

gatunku za */ą tuzina złr. 1.20 do 1.50. oznym złr. 3, 3.75, 4, 4.25 do 5. 
Manklety męsk. i dam. za 6 par złr. 1.80—2. || Koszule w najlepszym gatunku i różnych 
1/4 tuzina lnianych uhustek do nosa et. 90, rodzajach złr. 3.80, 5 i 6. 

1.20, 1.40, 1.70 do 4 zir. | Majtki damskie. 
"a tuzina prawdz. franenskich batystowych | Zwykłe 90 ot., ozdobniejsze złr. 1.20, z hafa 

chustek do nosa złr. 2, 2.50, 3 do 6. towan. szlarkami złr. 1.80, 2.10, 2.50 i 3. 
'|, tuzina angiel. batyst. chustek do nosa || Z bąrqhantu gładkie złr. 1.60 i 1.76. 

z najmodniejszemi brzegami w różnych |]| Haftowane ozdobne, albo okładane piką 
koloras ot. 80 peta sa s K złr. 2.50 i 2.75. 
sztuka ( okei albo 231/4 m.) dobrego 
płótna inianege zir. 6.50, 7.50, 9, 10 i 12. EE Raki 67 

d x FE Zwykłe od zèr. 1.60 de 2, z dobrego szy 
sztuka (37 łokci albo 23%; m.) *], i "h fonu złr. 2.50 do 3.50 
azląskiego płótna zdr. 10, 11.50, 12, 12.50, | Z haftow, wstawkami złr. 3.50, 3.76, 41 5. 
sztuka (63 Ł albo 39 m.) 5/, holender. = grsoani amaian = 
azt s i y j "i s, a, = Spodńnica z barahanu, gładkie, złr. 2i 2.50. 
wdziwego ramburskiego piótna w 'najje- Haftow. ozdobne okład piką złr. 3.50 i 3.85. 
pszym gatunku od złr. 22 do 60. p ana giń, M 
tuzin ręczników lnian. od złr. 4 do 12. ka yć? KA Bą „AZT ag, 
s E PR] w $ 103 k 

SMEKA inian oge piota AE prasiat ni ean E a K 10da i Lo 


radeł bez szwn od złr. 15 do 21. ; A 
Szyfon na bieliznę meską i damską od ci. Haft. ozdob. lub okład. piką złr. 2.90 i 3.20 
Koszule męzkie. 


26 do 50 et. za metr. 

Serwety różnej wielkości od *j, do *, i |f| Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor- 

1ej. jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr. sem gładkim albo z listewkami złr. 1.50, 
2, 2.50, 2.75 i 3. 


Garnitury Ininne do nakrycia stołu na 6—24 
osób, wybór ogrom. od złr. 3.60, 5, 7 do 50. if! Z dobrego płótna rumburskiego albo hoien- 
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4. 


Koszule damskie. 
KRalesony męzkie. 


Z Szyfonu złr. 1.10, z haftem wzor. złr. 1.85. zi > 
Z debrego holenderskiego albu rümburskle- ||| Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 
go płótna, z listwą na przodzie albo du złr. 1.25 do 1.40. 
zapinania na ramieniu złr. 2.50 do 3.20. s Z dobr. cienk. płótna ed złr. 1.60 do 2.50. 


Wielki wybór pońozóch damskich białych I kolorowych, jakoteż męskich skarpetek 
p w różnych gatunkach | kolorach. 831 7 0 


Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, 0o się nie podoba, odbieramy, za- 
mieniamy. albo wypłacamy za to całkowitą nałeżytość. Te dobrowolne przez nas przyjęte 
zobowiąsanie daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, 
i że nasze eeny gą bez konkurenoyi. Z wysokim szacunkiem 


Filia: M. BEYERA i Spółki. 


Skład fabryczuy towarów płóciennych, zapas gotowej błelizny | wypraw ślubnych 
w Krakowie, Sukiennice, Nr. 13—14, naprzeciw koscioła N. P. Maryi. 


H EG” Są w zapasie całe wyprawy Ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. "GORĘ 0 
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Plerwszy wiedański 


Skład sukian męskich 


w Krakowie 
przy ulloy Grodzkiej, 9, 


i 


e 
pod firmą ý E 
Rollnana! Kobna Synów. (Sz A Nasza składy : 
oleca Szau. P. T. Pa- [= = e + 
liczneści swój bogato | xmoernówy. 8 S| Krakowie 
zaopatrzony p + 
skład gotowych Lwowie 
sukien męskich | + 
gi dziecinnych Przemyślu 
w własnym zakladzia wyko- 4 
anych w najnowszym fa- - 
AIG za zdumiowająco nie Tarnowie 
skioh oenach. 
Na składsie snajdoją sią Rzeszowie 
uniformy dla PP. ucządników < 
po cenach umiarkowanych Czerniowcach 


rownień w wielkim wyborza, 


., % 
Bielsku-Bjały 
<- 


pawie 


1027 2 0 
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5 IWONICZ : 


p 
)Zakład zdrojowo-kąpielowy 


U (w Galicyi) stacya kolei transwersalnej. 


)  Szczawy alkaliczno-Słone, jod i brom zawierające, 


|) skuteczne w choronach skrofalicznych i ich złośliwych 
() następstwach, w chorobach skórnych, syfilitycznych, reuma- 
tyzmie , nieżytach błon sluzowych, zapaleniach stawów i oko- 
sunej, oraz w rozlicznych chorobach kobiecych. 
() Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne. 
4 Mleko, żentyca, inhalatorium. 


Znakomita stacya klimatyczno-lecznicza. 
U Pora kąpielowa podzielona na 3 Sezony od 20 maja do końca września, 
Mieszkania w pierwszym i ostatnim sezonie o '/, część tańsze. 

Rady lekarskiej udziela Dr. Klemens Dębicki, 
b. asystent Kliniki Uniw. Jagiell., lekarz zakładowy. 


Zastępslwo sprzedaży wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe: 

(J pp. 3) Wentzi i J. Gojdwasser w Krakowie, oraz w aptekach miejscowych 
i prowineyonalnych. 811 5 30 

4 Prospekta rozsyła opłatnie Dyrekcya. 
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jskoto : bratki, stokrótki, nlezapomin 


Daninu > fihuerbi Rrani Mialbawabinh wr Rialaku- 


„FARBY 


u Alojzego Hiibnera LWÓW, nita Kano Ludwika, 1.3 


Skład obrazków i artykułów dewocyjnych. 


ANDRZEJ SCHULTZ 


w Krakowie, Rynek, L. 32, 
Skład towarów norymbergskich i kolonialnych, 
wielki wybór pąciorków i korali szklannych, 
Guzików , Jedwabiu , Nici, Bawęłny i innych potrzeb do szycia i haftu. 


Przybory do robienia kwiatów. 
Liście papierowe | batystowe, Papiery kalorowe I Bibułki w najlepszych gatunkach. 
Igły, Nożyczki, Scyzoryki, Noże i Brzytwy angielskie. 
Papiery i Płótno introligatorskie. 
Wszelkie przybory piśmienne i rysunkowe. 
Złote do rabót pozłotaleczych. 1002 6 6 
BSG" Zamiejscowe obstałunki natychmiast załatwia. "4% 


SW Ecranciel założony 1774 roku. 


OBICIA POKOJOWE 


z pierwszorzędnych tabryk krajowych i francuskich. 
Rulon od 18 ot. 1 wyżej. 


Wszelkie dekoracye Ścienne i sufitowe, sztukaterye i listwy, 
Papier asfaltowy przeciw wilgoci. 
Story do okien patyczkowe, płócienne i żałuzye deszczułkowe. 
Ceraty na meble, stoły i podłogę 


Skind fabryczny kołków do ebuwie, narzędzi | potrzeb szowskiob. 


Karty śe gry. — Wyrdby tokarskie. — Szczotki | grzebienie. 


polecają «© 
Podejmujemy tapetowańia całych pomieszkań, pałaców i hoteli. 
Wzory przesyłamy bezzwłocznie. 642 8 0 
ieki i flaszka 88 centów, znakomi iw kaszlowi, eh i 
Styryjski syrup ziołowy ana godna aan, przeca kasli, ehrypeo 
e [| 
STUD wapniowy na piersi, płuca, wzmacniający kości u słabych dzieci. Flaszka I złr. 
duży słoik 1 złr., mały słoik 60 centów, jedyny środek 
n f 1 minóni iół h di 
Englhofera esencya nerwowa I MIĘŚNIOWA o awanie aa o are zo 
aptekach monarchii, albo wprost od samego producenta za zaliczką pocztową. 
Już otwarta 
pod firmą 
z. Remana 
wprost zakładu fotograficznego W. Rzewuskiego, 
urządzona na sposób zagraniczny, 
bliczności. 1024 3 3 
Wojciech Janikowski. 


największy skład fabryczny tapet w Krakowie. 
Purgleitnera apteka w Gracu. 
z podfosfornu wapniowago , wyborny środek łagodzący dla ehorych 
Dra Wuchty maść ziołowa przeciw reumatyzmowi i podagrze, 456 10 10 
Wszystkie wyżej wspomniane środki są do nabycia prawie we wsżystkich, 
przy plantacyach 
poleca się Szanownej P. T. Pu- 


Bazar Meblowy 


Stanisława Michałowskiego 


ulica św. Jana, L. 6, 


Ogniotrwale 
23 150 żelazne 


KASETKI 


605 


do przyszrubowania, Orat ołeca 787 10 0 
Używane i nowa pa p Ą . 
ogniotrwałe j WÓZKI dzie cmne, 


5 eee 


Pewien Dom Bankowy poszukuje osób, które 
»ająćty się cheiaty rozsprzedałą iosów 


najtaniej u 
sa. Berger 


Wlen, Brilunerstrasse 10. |za wysoką prowizyą , eweni. stałom utrzy- 
maniem. Oferty pod adr. „Bank“ do Expedytu 


anonsów Henryka Sohalak w Wiedniu. 


Młoda wdowa 


bozdzietna, umiejąca krawieczyznę damską i szy- 
cie bielizny, poszukuje miejsca w charakterze 
towarzyszki luh do zarządu domu. 
Adres: W. D- N. 5. Poste restante Kra. 
ków, Dworzec kolci. 1062 2 v 


Buraków pastewnych 225:2ie Queatin: 


l burskie, świeże i 
pewne, w gatunkach: Oberudorfskie , Leutowi- 
ckia, Mammuth i faszowate I kilo po 60 
cent. poleca J. Bulsiewiez, Skład na- 
sion w Bechni. 876 4 8 


Zarząd ogrodów w Olszy 


i poczta Kraków 
Naprzeciw emeutarza krakowskiogo, poleca Szau. 
Łubliczności na tegoroczuy sezon wielki wybór 


wysądków kwiatowych 


Nii gwoź- 
dziki itp, oraz drzewka najstosowniejsze do 
obsadzania grobów , brzozy płaczące. wierzby, 
Jesiony, róże, głogi, konifery. 

Zarząd podejmuje się obsadzania grobów drzew- 
kami i kwiètami, podług życzenia Szan. Publi- 
cznosel, PO cenach jak najmożliwiej 
przystępnych. 930 5 6 


Koncesyonowany przez Wysokie c. k: Namiestnictwo galicyjskie 


DOM ZDROWIA 
Dra LUSTGARTENA i WILCZYNSKIEGO 


kt otwartym został dnia 18 lutego b. r. w 
św w Krakowie przy ulicy św. Agnieszki, L. 5, Dz. VII, S$tradam, k 
E celem pielęgnacyi i leczenia osób dotkniętych wszelkiego rodzaju chorobami Š 
z wykluczeniem zakaźnych i umysłowyeh. s 
Według orzeczeń wszystkich miejscowych , wielu zamiejscowych dzienników poli- M 
tycznych i czasopism zawodowych , a mianowicie „Przeglądu lekarskiego" z d. 22 ln- ŚR 
tego 1890 Nr. 8: „Pod każdym względem wzorowo urządzony ten zakład, zaopatrzony 
we wszelkie odpowiednie przyrządy, sprowadzone z najpierwszych fabryk „ odpowiada 
wszelkim wymogom higieniczuym, oraz potrzebom leczniczym, urządzenie sali operacyj. % 
nej nie ustępuje w niczem najpierwszym tego rodzaju zakładom, w. 
Beznstannem naszem staraniem będzie odpowiedzieć godnie tak pochlebnej ocenie $ 
prasy, utrzymać się na wysokości zadania i nie pozwolić wyprzedzić się żadnemu z za- FR 
granioznych bardzo drogich tego rodzaju zakładów , do których chorzy dla braku podo- JMR 
b kraj tokroć udawać się byli zmuszeni. M 
c= Ger zaakomicić M lonan, wykwintnie umeblowanego, oddzielnego pókoju 
wraz z Gałodziennem pożywieniem, winem, opałem, światłem, pościelą, troskliwą opiekę A, 
lekarską ma miejseu, wyuczoną , chętną , dzienną I nocną usługą, prawem bezpłalnego 
użytkowania z zakładowych e enea tuszów, czytelni, ogrodu itp., ustanawia sig 
4 złr. dziennie. A 578 
Osoby, nie mieszkające w dOmu zdrowia, mogą także korzystać, 
po porozumieniu się z zarządem, z kuracyl sta Bodka leczniczych, elektroterapii, 
przyrządu do zawieszania profesorów Chareota 1 Senateura, kąpieli parowej itp. 
Wyjaśnień plśmiennych i ustnych udziela w każdej ohwili zarząd. 
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tanie i dobre 


WAZ ina 
Tokajsko-Hegyaiajskie 
czyste pod gwarancyą, jak nójtaniej u 

EL. ELFIELN A. 


Hurtownika win w Koszycach 
(Kaschau Ungarn). 160 46 Q 
Uennżki opłatnie. 


Z dniem 1 maja 


otwartą zostanie 


w Ogrodzie Strzeleckim 


RESTAURACYA. 


Obiady w abonamencie. 


Oryginalne wina stołowe w dobrym 
gatunku sprowadzane bezpośrednio. 


Słodkie i kwaśne mleko, kawa wy- 
borna, chleb wiejski, masło świeże i 
wszeikłego rodzaju wody mineralne. 

Bilard i kręgielnia. 
1068 3 3 Józefa Horn. 


Poszukuję 


poważnych ludzi każdego stanu, którzyby się 

zająć chcieli rozsprzedażą efektów losowych i 

papierów loteryjnych. Najwyższa prowi- 
sze i stąłe utrzymanie. 

J. LÓVWY, Dom bankowy, Budapest 

Fatranergasse., 17. 1055 2 10 


Bona, Niemka, 
władająca językiem polskim, poszu- 
kuje miejsca do dzieci, lub do wy- 

ręczenia pani domu. 1002 2 3 
Adres: T. M. poste rest. Dziedzice, 


J. IIINATOWICZ 


LWÓW 

sklepy własne ul. Kopernika, L. 3, ulica 
Halicka, 25, róg Wałowej. Kraków, 
Bukienniee, 20, Czerniowce, Rynek, 2. 


Ocet dosinfekcyjny 


silnie odświeżający i edwietrzający po- 
wietrze, używany w biurach, korytarzach 
itp. Flakon 25 I 60 oentów. 


kadzidło antimiazmatyczne 


radykalnie oesyszera powietrze, niszczy 
bakterye zdrowiu sskodliwe, dając przy- 
jemny i aromatyczny zapach. Używa się 
w salonaeh, pokejach sypialnych, misno. 
wiele dzlaeinnysh. Ftaken po 25 I 50 ot. 


Kadzidło sułtańskie 


płynne, polane na rozżarzoną blachę wy- 
twarza nadzwyezaj przyjemny zapach, — 
Flakon 25 centów. 


Olejek lotny z igieł sosny 


(pinns sylvestrig) do db 0 powie- 
trza w pokojach i aadania temuż uzdra- 
wiających własności lasów szpilkowych. 
Flakon 30 centów 7940 


uż wyjechałem na letnią porę ką- 
pielową do Zakopanego, gdzie 
ordynować będę odtąd bez 
przerwy w mym zakładzie 
wedoleczniezym ma Klemen- 
sówcee. Zgłoszenia do kuracyi hydro- 
tycznej przyj muje zarząd zakładu. Ceny 
bardzo umiarkowane, opiska 
aumienna. 953 3 3 
Dr. Wenanty Piasecki, 
właściciel i kierujący lekarz. 


<A 
r D 
Mozsylkę Win 
) w gąsiorkach bardzo praktycznie 
eplatangeh, 4 litry ezyli 5 bute- 
lek zawierających, do każdej sta- 
eyi pocztowej wysyła 


2% wraz z opłatą pocztową 


d SKŁAD WINA 
$ JANA BAUMANA 


SP 6345050 w Bochni 
hegeiayskiego Nr A. 


+ 


d ąsiorak 


zły. 2:50 
y 5 DOTATI. NA A2575 
Ą = NAM a „ %3:— 
u samorodnego adż.za0 W AUD 
a $ szlachet. Nr. l. „ 3-85 
A ż - Nr U. „ 450 
7 maólacza |. putowego a= 
u maślacza ll. pntowoge n  6— 
R maślecza lII. putowago . „ 750 
n Tokajskiego Auebrnch V. put. „ 12%— 
| Rriauera ezerwonego . . „ 275 
F Erlauera czerwon. starszego „ 325 
J wina biskup., korzen. wzmac. „ 6.— 
a Mailbegera austryac. białego „ 285 
` Gumi prdakirch. austr. b. 1 72 p 3-50 
Ą Yóusiera Auustich Gzerwony „ 3.65 
2 „œ n»n biały 3.65 


SALON MÓD 


5 E PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 


| ERANGISZKI MOLINKIEWICZ 
| tima 18, T pietro, w demu Wae danięj, 


został zaopatrzony 


w kapelusze wiosenne I letnie 


kwiaty i pióra, 
Wykonuje sarasem w jak najkrótszym 
czasie SUKNE podług najnowszych 
|żurąali, pe oenach umiarkowanych. pole- 
cając się nadal względom Szan. Pań, 


kask ra | amm 


Odpowiedzialny rzadea drukarni A. Szviawali 


